Oplacone ryczałiowo. 
Nr 40. Kraków, dnie 5 grudnia 1929 r. Bok VIII. 


Tygadnik polityczny, społaczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polsśiaqo, 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
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W ofuj klerykaiizm 
/ OJUJĄCY CPTYRAILZNA. 

Kardynał Bertram, osławiony polakożerca i „Głos|lenia na tę agitację nie dadzą? Otóż działa on wyłą: 
Narodu”, ergan ualicyjskich kłerysatów, podali sobie cznie na korzyść protestanckich Prus. Tdzie na rękę 
w ostatni: h czasach ręce w działaniu na szkodę pań-|Frusom, bo Prusy są jeszczs pot ężne. Idzie 
stwa polskiego. przeciw Polsce, bo Poiska jest jeszcze 

Wiadomo, że stoimy obecnie przed plebiscytem, słaba. 
któiy ma zadecydować o pray narezani najbogatszej | Widocznie polityka watykańska przeżarła mózgi 
dzielnicy polskie, pozost ującej dziś jeszcze ponieksd redakt:rów „Głosu Narodu”, bo pismo to rozpoczęło 
przy Niemcach, miauowicie o Górnym Slasku. Wszyst- | w ostatnich dniach robotę, która w równie mocny Spo- 
kis wysiłki narodu i rządu powinny być skierowane sób dzia'a na szkodę plebiscytu. „Głos Narodu“ wziął 
w tym jednym kierunka, aby Śląsk Górny urarować s:bie za zadanie zohydzanie Polski w oczach świata 
dia Polski. Mówimy wyraźnie uratować, bo choć ta przez zohydzanie i cświeszanie prezydenta ministrów 
dzielnica jest naprawdę polską, to jednak” musimy o nią Rzeczvp spolitej, pesła Witosa, tego Witosa, któremu 
walczyć całym n kładem sił, bo niektóre mocarstwa cały naród jednomyślnie składa uznanie i wdzięczność 
radeby nas tego skarbca polskiego pozbawić. Rząd iohi za wyratowanie państwa naszego z największego nie 
co może. Przeciwnicy nasi robią jednak również wszyst- bezpieczeń:twa, jaki: nam groziło, bs od bolszewickiej 
ko, co możliwe, aby zwycięstwem naszem na Górnym niewoli. „Głos Naroćcn* zamie:cił między ianemi w nu- 
Śląsku zachwiać. Nawet Watykan stanął w rz:dzie na- merze 284-tvm artykuł, za 'patrzony wielkim: tytułem: 
szych wrogów. Za zgodą Watykanu kardynał wrocław-; „Dlaczego Witos procjerem*? W artzkuie tym pozwo- 
ski, Bartram, jeden z najzaciętszych kakatystów, za- iliło sobie to klerykalne watykańskie pisemko napisać, 
kazał księżom polskim biać udział w akej: plekiscy-iże „prezydent ministrów, Witos, wyzląda śmiesznie 
towej. Gdy się zważy, jaką rolę odgrywa unchowień-,w oczach uarodu i w oczach Europy“. Doprawdy, gdy 
stwo na Górnym Śląsku, „gdy się zważy, że 80 procent się czyta te słowa, to mimowoli ciśnie się na usta py- 
„probostw tamtejszych mają księża Niemcy, aibo księża |tanie, gdzie my zyjemy? Czy jest państwo, w któren.by 
renegaci, którym we!no agitować za przynależnością | pierwszy lepszy dzieunik odważył się w ten sposób pi- 

Slaska do Niemiec, że zaś kardynał Beitram uczrnił;sać o kierowniku rządn? Można rząd krytykować, można 
= branie udziału w akcji zylebiscytowej księżom | rządowi wytykać braki, ale obalać autorytet cziowieka, 
wikarym, od zezwolenia proboszczów, (Polacy są tam jkióry podjął sie najcięższego zadania, który z tego za- 
przeważnie tylko wikarymi, jeśli nie chcieli wyprzeć dania doskonale się wywiązał, en jak wspomnieliśmy 
się polskości), to się zrozumie, jaką ciężką krzywdę į uznaje cała Polska, który swoją że lazna reką dzierży 
wyrządził kardynał Bertram, a pośrednio i Watykan, |ster rządów i p:zystępuje do rozwiązania niezwykle 
udrączonena pruskimi rządami ludowi polskiema, tak | ciężkich zadań, jakie się dziś przed Polską wyłaniają, 
szczerze i płęsoko katolickiemu i Polsce calej. Na czyją to naprawdę robota niegodna, która się da chyba wy: 
Że to TZPCZ Watykan, względnie kardynał Bertram, ;ttumaczyć tylko wspólnotą z watykańską linią, godzącą 
działo, uniemożli wiając agitację za Polską księżom pol-| wprost w najżywotwiejsze interesa Polski, 
skim, którym niemieccy proboszczowie oczywiście pozwo- Nie mówimy tego na wiatr. Wiemy dobrze, co się 


dzieje na Górnym Śląsku. Wiemy doskonale, z jaką 
skwapiiwością apitucyjne pisma niemieckie ua Góruym 
Sląska przedrukowują wszystkie bezmyślne wypociny 
zamieszczane w niektóryah pismach, wychodzących 
"w państwie polskiem, o ile tylko zuhydzają państwo 
polskie. A czyż można więcej zohydzać państwo, jak 
przez pisanie, że rząd jest śmieszny, że premjer jest 
Śmieszny nawet w oczach własnego narodu i w oczach 
Europy? Niemcy górnośląscy i berlińscy wyściskaliby 
tego mądralę z „Głosu Narodu“, który ów artykuł #a- 
pisał. Dotychczas szkalowaniem Polski trudniły się pisma 
brukowe. trudniły się pisma w stylu „Wolnego Głosu“ 
it. d. Dziś do ich szerega przybywa „Głos Narodu“, 
pismo dotąd bardzo przyzwoicie redagowane. 

„Głos Narodu* usiłował swoim artykułem, o któ- 
rym piszemy, wbić klin pomiędzy ludowców a socjali- 
stów. Nie mamy najmniejszego powoda do ujmowaiia 
się za socjalistami, ale to musimy stwierdzić, że socja- 
liści polscy zachowali się w najcięższych dla państwa 
chwilach w sposób, który nakazuje dla nich szacunek. 
Jeżeli ladowcy idą teraz z nimi, to nie dlatego, jakoby 
byli pr-ez nich trzymani na pasku, ale dlatego, że dwie 
warstwy ludności, przez oba te stronnictwa reprezen- 
towane, stanowią istotną podporę państwa i że iuteres 
tych warstw nakazuje wspólne dążenie do ugruntowania 
państwa polskiego na trwałych, mocnych, szczerze” de- 
mokratycznych podstawach. Jeśli na takie wbicie klina 
obliczony był artykuł „Głosu Narodu“, to musimy stwier- 
dzić, że strzał spalił zupełnie na panewce. 


Rota ludowców. 


Stańmy do walki o nasz lud, 
Walsi o ustrój nowy 
I walczmy o kraj „skąd nasz ród, 
O ten to „szczep Piastowy*. 
Zyinie w tej walce każdy wróg — 
Task nam dopomóż Bór 


Nie pożałujem młodych sił, 

Niech o tem każdy słucha, 

Aby świat stary, co już gnił, 

Dostał nowego dacha. 
Wkrótce zwycięstwa zagrzmi róg — 
Tak nam dopomóż Bóg. 


Nie będzie endek łapał nas, 

Nie będzie głów tumanił, 

Przejrzeć na oczy czas już, czasl 

„Duch tędzie nam hetmanił*, 
Wniesiem oświatę w chaty próg, 
Tak nam dopomvż Bóg. 


LJ 
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Ojczyzno-Polsko, stał się cndl 
Tworzy się przyszłuść nową, 

Dźwiga się ze swej śpiączki lud: 
Polska nawskroś ludową. 

Zginie pańszczyzny w Polsce głóg. — 
Tak nam dopomóż Bóg. 


K. Lech. 
y odnowić prenumeratę! 


Gdzie jest sobkostwa? 


Nabożny „Głos Narodu“, który stale z taką Im 
bością uajada już nietylko na ludowców, ale na chło 
pów wogóle, rzucał się znowu z pasją w aityknie p. ts 
„Sobkosiwo i sobkowie*, wypisując stek ordyn:rnych 
oszczerstw. Nie mogąc jeszcze przeboleć reformy rolnej, 
która, jak twierdzi, przeszła jednym głosem, a itóra — 
o 7291020! — ma dotknąć także gruntów plebańskich, 
oskarza chłopów, że nie spełnili wobec państwa obo- 
wiązku, narażając na głód ludność miejską. 

Jak chłopi spełnili wobec państwa swój obowiąe 
zek, o tem wie całe państwo z wyjątkiem „ułosu Na- 
rodu* i jego pupilów. 

Społeczeństwo wie jednak coś wiecej. Wie ona 
mianowier, że bogobojni a dobrze uposażeni probuszez0= 
wie w bardzo wielu wypadkach tego nie uczynili. 

Na pożyczkę państwową w wielu wypadkach dali 
na odczepne, a kontyngeut zbożowy, jaki na nich przys 
padł, trzeba było Ściągać bardzo często siłą. 

Niewierni mogą zajrzeć do cyfr urzędowych, z któe 
rych się dowiedzą, że wszędzie owi chłopi oddali, 
co na nich przypadio, a wiele gmin dałe 
znacznie więcej i rzadko gdzie był przymus stoe 
sowany. 

Zgorszenie zaś dawali „nieuświadomionema 

owemu ludowi“ świadomi rzeczy obszarnicy, na 
i proboszczowie. 
k Przed paru tygodniami doniesiono nam z Wierm» 
chosławice, gdzie mieszka przywódca ludowców, obecny 
prezynent min'strów, a którego „Givs Narudu* postawi} 
w jednym rzędzie z Osoniem, że proboszcz tamtej- 
szy, ks. Franczak, nie posiał swoich koni do rze- 
giądu, na pożyczkę państwową dał 100 marek, 
a kontyngentu zbożowego ściągnęli u niego 
żandarmi coś 200 kg, mimo tego, że posiada go 
spodarstwo po nad 100 morgów najlepszej 
ziemi, a pieniądze z początku wojny ułosa 
wał bezpiecznie w Czechach razem z Panezem 
Czechem. zarządcą lasów Sanguszkowskich. Obecnie zaś, 
udając dziada, drze za każdą czyuność kościelną nie 
słychane snmy. To, co on wyrabia z parafją w sprawię 
ewentarza, staje się jnż wprost obrzydliwem. 

Gmina zaś, w której mieszkają owi „nieuświae 
domieni* chłopi, oddała wszystko, czego 0d 
niej zażaądano, bez żadnego oporu, a zboża od- 
dała nawet znacznie więcej. 

Na razie nie chcemy poruszać więcej tych spraw 
przykrych, jeśli jeduak zajdzie potrzeba — posłnżymy 
licznemi nazwiskami zwolenników „Głosu Narodu“, któ. 
rzy zupełnie świadomie służyli wiernie dawnej Austrji, 
a do Polski nie mogą jakoś nabrać przekonania i do- 
piero tepresyjuemi Środkami trzeba im przypomni. ć obu: 
wiązki wobec państwa, 


Leśniczy, samoistny gospodarz lasowy, przyjmie 
posadę od 1 stycznia 1921 r. na sk' omnych warunkach, 
możliwie w pobliżu miasta, gdzie jest gimnazjum. Zgłosz6e 
nia przyjmuje Administracja »Piastac, 1098 4 4 


Marjanna Słonina w Bratucicach, poczta Okulica 
wynagredz: za wiadomość o wzietym w 1915 r. do niewok 
KRS. jej mężu, Janie Słonina, z % p. p. pospolitego 
ruszenia, kompania & 1108 3 
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Dzień historyczny w ruchu 
ludowym. 


(Zjazd P. S. L. w Poznańskiem w d, 2i listopada): 


Delegaci po wysłuchaniu mszy św. w kościele św- 
„Marcina o godzinie 9, zebrali się na sali królowej Ja 
dwigi, tak, że o godzinie 11 mógł otworzyć zjazd prezes 
Z. W. p. Sobiech. 

W serdecznych słowach podziękował p. prezes de- 
legatom, że tak nadspodziewanie licznie zebrali się mimo 
uiedogodnych połączeń kolejowych. 

Z kolei powitał pp. wicemarszałków Sejmu Boikę 
i Osieckiego, prezesa P. S. L. posła Dębskiego, posła 
Ostachowskiego i redaktora „Gońca Wielkopolskiego", 
p. B. Milskiego. Zebrani witają ich przez powstanie 
z miejsc. 

P. Sobiech proponnje na przewodniczącego obrad 
p. J. Palacza z Kuźnicy Starej. 

Zebrani przyjmują propozycję zżywem zadowoleniem. 

P. Palacz otejmue przesodnictwo, dziękując za 
wybór i proponuje wybrać honorowe prezydjum zjazdu 
i to-pp.: Bojkę, Osieckiego, Bernarda Milskiego, Deb- 
skiego, Ostachowskiego i Ssbiecha. 

Oklaski świadczą o zgodzie. 

Wicemarszałek Bojko. Powitany, odpowiada, Czyż 
adsła sie słowa jego powtórzyć? Nie! Opowiadał o gó- 
rala, które wybrał się do Krakowa. Jakże mu się wy- 
dawał ten Kraków choć drogi — ale obe: mm go po- 
znał Lecz gdy go zobaczył, poznał, i z ludźmi pogadał, 
oświudczył: ludzie ci sami, tylko inaczej ubrani, mowa 
ta samau, bo zmówił się z każdym, tylko jedynie więcej 
kościołów i dzwonów. Tak i nam tu u was dziś, jak 
a siebie, bo i ludzie ci sami i mowa ta sama i kościoły 
te sawe. choć mówił — nie tak piękne, jak w naszych 
stronach. Zjechali się tu włościanie trzech dzielnic, jedni 
i ci sami. Stąd też płynie wiara i przekonanie, że jedna 
jest Polska, jeden lud i wiara w potegę Polski. Niechże 
ten zjazd stanie się wielkim w obradach, znakiem nie- 
rozerwalności Ojczyzny. (Huczne oklaski — podzięke- 
wały za tę (niezdarnie przez nas sireszczoną) mowę). 

Poseł Dębski. Prastarym, piastowskim zwyczajem 
cadzić ma zjazd nad dobrem Ojczyzny, Wojna światowa 
ałatwiła wydźwignąć się Polsce i lndowi polskiemu 
z niewoli. W chwili nieszczęścia zwrócono się do ludu 
i postawiono chłope od pługa u steru rządów. Przeci- 
wnicy nawet ludu muszą przyznać, że lud daje wszystko 
w ofierze dla państwa, więc dojrzał na ojczystej ziemi. 
Przez siłę ludu idzie siła dla Polski. Niema zjednocze- 
nia Polski bez zjednoczenia ludu. (Brawa głośne!) 
Zjazdowi życzy imieniem . Klubu P, S. L. szczęśliwych 
obrad. 

P. wicemarszałek Osiecki przywozi braterskie po- 
zdrowienie od prezydenta Witosa, który nie mógł ze 
względu na zajmowane stanowisko być obecnym na 
Zjeździe, ale duchem jest z nami. (Hneczne brawa). 

P. Idzi Matyskiewicz składa sprawozdanie z czyn- 
ności głównego zarządu Związku Włościańskiego. Wska- 
zał na zgodą całej ludnosci w Wielkopolsce w spra- 
wach narodowych. Z chwilą jednak odzyskania niepo 
dległości, nie przecząc koniecznej zgodzie narodowej, 


pe~ 


r 


z 


wiedziony lud polski mnsiał jąć się budowy własnej 
organizacji politycznej. Narodowa demokracja (Związek 


ludowo-narodowy) zwiódł lud nasz i dobrze zrobiła, bo 


nam oczy otwarły się. 

W rzeczowym referacie wykazał, ile to trudności 
miał główny zarząd do pokonania w dziedzinie organi- 
zacji, usilnych starań, aby przecie włudze nznały mo- 
ralny wpływ Z. W. a potem wskazał na postulaty, 
zdobyte przez Z. W. 

(P. Jurek podał je do wiadomości. Przyjęto okla- 
skami). 

W dalszym ciągu wskazał na Ludową Spółkę wy 
dawniczą. Wyliczył ile kosztuje nakład „Włościanina“. 
Od obowiązku wydawania go nie cofnął się jednak zarząd 
główny, a dalszy ciąg zależy od członków. Wskazał, 
jaki jest stan kasy. Zwraca uwagę, że teraz są tutejsi 
politycy przeciwni unifikacji, a zapominają, że z chwilą 
nnifikacji waluty, musi jak najrychlej nastąpić unifi 
kacja znpełna. (Brawa). P 

Wskaznje na Sejmiki powiatowe. Trzeba je roz: 
wiązać, a wprowadzić ludzi z wyborn. (Brawa). 

Z referatu swego wysnuł wniosek, że juź przy 
narodzinach Z. W. bylśmy pokrewni P. 8. L. i do 
łączności poczuwaliśmy się, kiedy to prezydenta Witosa 
w Poznaniu nikt inny nie chciał czy wstydził się witać 
na dworen, a chłop poiski przyjął go chlebem i solą 
(Huczne i długie brawa). 

P. Jurek odczytuje telegramy z życzeniami, nade- 
słane zjazdowi, oraz szereg telegrumów, które zjazd 
wysłał do Naczelnika państwa, prezydenta Witosa, ks 
Prymasa Dalbora i qo Sejmu. 

Nad spruwozduniem rozwinęła się szeroka dyskusja, 
w której zabierali głos pp: Matyśkiewicz, Michałkie- 
wicz, Westfałewicz, Dębski, Bojko, Stefaniak i Szłap: 
czyński. 

Następnie uchwalono wotum ufności głównemu 
zarządowi, 

P. Nosek z Białcza Nowego wygłosił referat o poe 
łączeniu Z. W. z P.S.L Tak wygłoszony referat mógł 
być doskonałą nauczką dla niejeunego posła z naszej 
Wielkopolski, bo słyszało się niejednokrotnie, że posło 
wie nie potrafili tak rzeczowo omówić stronnictw i klw 
bów Sejmowych, jak to potrafił zrobić chłop, p. Nosek 

Scharakteryzował znakomicie najważniejsze stron 
nictwa. 

Po jego referacie, jak gdyby przewidzieli Indzie — 
i rozwinęła się szeroka i rzeczuwa dyskusja. Ton jeden: 
Łączyć się, bo w łączności siła! 

W dyskusji przemawiali pp.: Ostachowski, Stefa= 
niak, Piątek, Osiecki, Habel, Anger, Westfalewicz, Nab- 
zdyk, Pepliński, Świtała, Biestek, Długi, Osiecki, Dęb- 
ski i Nosek, który przedłożył rezolucję: 

„Zebrani delegaci Z. W. uchwalają przyłączyć się 
do P. S. L. jako P. S. I. wielkopolska grupa, da: 
wniej Z. W.“ 

Rezolucję przyjęto bez protestu, jednogłośnie i w tym 
momencie wyrwała się z piersi setek delegatów pieśń, 
płynąca ku niebu: „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“ 

Była to chwila pełna majestatu, powagi, łamała 
się wtedy niewiara oszczerców ludu, zarzucających mu 
krak patrjotyzma. 

Nasiąpiły wybory do wydziału wykonawczego na 
Wielkopolske. 

Wybrani zostali: 
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Sobiech Jan z Czarkowa, Mieczysław Piątek z Do P. Sobiech wyjaśnia, że fundusze ludowej Spółki 
ruchowa, J. Jurek z Poznania, St. Nabzdyk z Lato-| wydawniczej są nienaruszone. 
gniewa, Jan Balcerzak z Parlinka, St. Dybała z Żernik, P. Skoracki (Białcz) mówi dobitnie i trzeźwa 0 


Stanisław Kaźmierczak ze Sławoszewa, Andrzej Ste-|akcji politycznej, zaczętej pzez Związek pruducentów 
faniak z Lenartowie, Fr. Szłapczyń-:ki z Rombina, St.|i niebezpieczeństwie stą:! nam grożącem. 
Kaczmarek z Kępy, Józef Balcerek z Osowa Nowego, P. Stachowiak wzywa w gorących słowach, aby 
Tomasz Frąckowiak z Jankowa, Jan Kosik z Świein-| organizatorem dązyli wiościanie z pomoca czynna. 
gowa, Kazimierz Pawlak z Czerlejno, St. Jarzyński P. Hutek (Września) zwraca uwagę na konieczność 
z Nieuna, Jan Kaiser z Dobieszowa, Wł. Adamski |wewńęrznej pracy w uryanizacji, uświasamiauie się 
£ Krajkowa. i koojeratywy. 
Do głównego zarządu w Warszawie wybrani zo- P. Poprawa mówi o konieczności współpracy nau: 
stali: 1) Idzi Matyśkiewicz z Krępy, jako wiceprezes; |czycieli z ludem na-zym. 
2) Nosek Jan z Bialcza Nowego jako członek zarządu; P. Dębski wyjaśnia sprawy kordonn. Teraz, gdy 
3) prof. Michałkiewicz Mieczysław z Poznania jako|P. S. L. i vosłowie będą reprezentować i Wielkopolskę, 
sekretarz. dopóki sami nie będziemy mieli swych posłów, będą 
Zebranie delegatów obdarzył) p. Jana Palacza jstaiuć się O przejrowsdzanie posialatów tutejszego imadu, 
z Kuźnicy Starej za szczególne zasługi, poniesione skolo Pouiewaź podnosiły się głosy przeciw kordonowi 
Z. W. członkiem honorowy u. ji miristerstwn b. dzielnicy pruskiej, reusi się je znieść 
Jest to pierwszy członek honorowy, a obdarzony (brawa) 
tym tytułem jeden z najpracowitszych naszych członków P Balcerek mówi o konieczności przeprowadzenia 
założycieli „Z. W.*. Na tem zamknięto obrady w dnia | nowych wyborów do sejmików (brewa). 
pierwszym o godzinie 5 i pół. P. Małecki mówi o komeczności współpracy młod 
Wieczorem Wvrdział wykonawczy i członkowie |szych ze starszymi. 
ptiomnictwa podejmowali guści w zamknięten kółku na Po-eł Osta howski przedkłada sprawę jedno i dwu 
sli „Wielkopulanki*. izbowości. Zevrani głośno protestują przeciw dwuizbo- 
Kochanege Bvjkę, który opowiadał wiele uciesznych, | wości (okrzyki: piecz ze senatem — niech żyje jedno- 
ale i pouczających historyj, z żał»m żegnany, bo z p.|izbowy Sejm). (Brawa). 


Osieckim odjechali o godzinie 10 do Warszawy. Zostali P. Ostachowski widzi, że włościania tutejsi tak 
p. Dębski i Ostachowski, czują, jak i on i P. S. L. i mówi następnie o kvopera: 
Ps tywach ludowych i konieczności czynnej pracy włościan 
Drugi dzień obrad. w spianach ekonomicznych, utworzeuiu swych własnych 

Doia 22 fistopada 1920 r. zebraniu przewodniczy, | banków. (Uło-ne polziekowan'a). 
w zastępstwie p. Palacza, p. “oinech. Pesol Dąbs 1 omawia sprawy polityki wewnetrznej 


+. Michałkiewicz wygłosił referat o „Organizacji |i wyjaśnia, dlaczego na terenie sejmowym P. S. L. gło 
i prasie“. Podstawą orgamizacji jest wieś. W każdej |sowało za 8-godzinuym dniem pracy. Pracować moża 
wsi powinna powstać, o ile już nia istnieje, łndowa Rada [robotnik dobrze 8 godzin, ale musi pracować, jeżeli 
gminna. Na posiedzeniach, odbywa'ących się co miesiąc, | włościanin pracuje i 16 godzin. Inaczej aniżeli z fabry- 
a raczej 2 razy na miesąt, puwinay rozpatrywać się į cznym, ma się spr=wa z robotn kiem rolnym. Te sprawy 
sprawy, dotyczace kizywd, wyrządzonych jednostkom ;regalują Z 7. P. Mówi o kont kce © 3: n 


TOA niea 
i caym gmnou. Wseiio vostelary należy odsyłać biscytach, pokoju w Rydze, Wiinie, o rządzie koaicyj 
w nagłych wypadkach d» Poznania, w pomniejszych dojnym i wycofanin p. Grabskiego, ministra skarba, któ- 
Rady Indowej okręzowej, przy której istnieć powinien! rego narodowi demokraci (związek ludowo narodowy) 
sekretarjat. Sekretarjat ten musi dbać o sprawy okregu. | wycofują i chcą w ten sposób obalić rząd. (Hańba in!) 

Prezesi Rad gminnych ludowych wybierają Radę | Mówi o nadmiernej ilości urzędników, a ktoś zauważa, 
gminną powiatową, a znown proże:.wie rad gminnych |że 250 maszynistek prac je (jeżeli pracuje) w mini- 


powiatowych wybieraja Radę ludewa oOxięgową. sters'wie b. dzielnicy pruskiej. 
Nabży w uajkrótsz,Ar CZasie Utwurzyć taką orga- P. Sobech dziękuje za teferat i zamyka ustzy 
nizację. Instrukcje i wzory protokałów prześle w naj-|kiem na cześć posiów P. S [. zjazd. 
blieszym czasie sekretarz, p, Jurek, Obrady zakończyły się o godzinie 1 i pół, poczem 
Wobec tego każdy okręg wyborczy musi mieć |zebrani udaii się na kolej, 
swego prezesa i radę ludową okręgową, każdy powiat Zostało tyle spraw do dyskusji, że i na 3-ci dzień 
swojego prezesa i Rade ludową powiatową, każda gmina, | byłoby materjała wiele. 
wieś swego prezcsa i Radę ludową gminną. Niestety, trnine warunki nie pozwalają na tylo 


Na czela orgam:zacii wielkopolskiej stoi wydział | dniowa obrady Resstę wyczerpie się na zebraniach po- 
wykonawczy w Poznaniu, a na całą Polskę jest Główny | wiatowych, dziw sesi ludzie wyjadą Ww lowalzystwie 
zarząd w Warszawie. posłów. 

Gdy tak wszystko będzie zorganizowane, żadna Przebyliśmy piękve dni. Wy — bracia kochani — 
uła siła nas nie ziamie. roznieście po Wielkopolsce dobre słowo i niech Wam 

Każdy członek stronnictwa powinien abonować |w tem pomaza Bóg. 
gazetę „Włościanin*. Ponadto będzie wychodzić gazeta Szczęść Boże! 

y. iy J , 2. = 
pn ale do ozo micz sie powinni erion | 230 morgów dune sicie w ice projęckia 
Dr. "© dA a A „.. nad Złotą Lipą, prze <taci: voljowe, do rozpareelowa- 
każdy Z sus akcj: upie i w ten zpOsob możemy išo nja. Blższa wiadomość. kancelaria adwokacka dru Blu- 


wać bezpiecznie i na procent swoje pieniądze. l menfeldia we Lwowie, ulica Bielowskiego $. 1100 3 3 
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Ziekii sie. 
Poznań, 22 listopada 1380. 


Wspanialy zjazd ludowców, odbyty w ubiegłą nie- 
dzielę w Poznaniu, i dokonany na nim imponujący akt 
zjednoczenia ludu wielkopolskiego z Polskiem Siron- 
nictwem Ludowem, zachwiał gruntownie twierdzą wiel 
kopolskiego wsreczniciwa. Organy wstecznisów tute;- 
szych rzuciły się na ludowców, rzuciły się zwłaszcza Vu 
prof. Michałkiewicza, który ruch*luduowy w Wiel- 
kopolsce zorganizował i do połączenia go z ruchem la 
dowym w ianych dzielnicach doprowadzi. Zawyli więc 
reakcjoniści i w przystępie wściekłości wyznali nawet 
otwarcie, że na zjeździe w ubiegłą niedzielę p. Michał- 
kiewicz „oduiósł sukces znpełny*, jak pisze „Orędownik *, 
którego artykuł p.t: „Jak Watosowcy zapuszczają n Das 
zaguny* przedrukuwał skwapliwie tutejszy organ nars- 
dowej demokracji, „Kurjer Poznański" 1 innó, na usłu- 
gach endecji stojące pisemka. W artykule tym „Orędo- 
woaika* zabalczywi obreńcy starego porządku, do nic- 
dawna przekonani o tem, że Wielkopolska pozostanie 
osreją wszelkiego obskurantysmu i wstesznietwa, ne 
coineli się nawet przed świadomem kłamstwem, byle 
tylko ruch lndowy, byle tylko Polskie Strounictwo Lun: 
dowe obrzucić stekiem oszczerstw. „Orędowuik* wiec 
pisze, że „Witosowcy reprezeniują najciemniejszą część 
maioroluego i beziolnego ludu w Galicji“; pisze dalej, 
że „z pośród posłów Witosowych w Sejmie większość 
czytać i pisać nie umie“ i t. p. brednie. Najlepszy to 
dowód, jak wielkiem było zwycięstwo naszej idei w ma: 
sach ludowych Wielkopolski, jak połączenie się naszej 
Organizacji z potężnem P. S. D. zabołało wstecznikow. 

Wściekłości tej nie można się wcale dziwić. Re-; 
akcja tutejsza była przekonana, że uda jaj się odzro-; 
dzić Wielkovolskę od innych naszych dzielnie chińskim 
murem, 268 magnaci tutejsi, a mamy ich tn sporą liczbą, ' 
beia dale stanowili uprzywiiejowaną warstwę, że będą 
dalej komeuderować masami chłup-k:e ni, będą dalej trzy: ' 
mać chłopów w pętach niewoli i odsawać ich cd udziału 
w życiu polityrzaem, Jeden z hrabiów tutejszych nie-; 
dawno temu mówi na pablicznem zebrania, że on i jego! 
strounicy „nie znają wcale uchwalorej przez Sejm ustawy , 
o wykonaniu reformy rolnej“. W każdej dzielnicy Pol-. 
ski, prócz Wielkopolski, byliby zebrani wyrzucili nie-i 
wątpliwie tukiego warchoła za drzwi; w Povnaniu wy-; 
słuchano go spokojnie, bo żywioiy, które tu pruwadziiy 
dotąd politykę, nie mogą jeszcze dojść wa własnem su- 
mieniu do tego przeświadczenia, że r.ądy upraywilejo- 
wane już się nuprawdą skończyły, że lud sięgnął po 
władzę, sięguął po ziemię i że to się żadną m'arą od- 
wrócić już nie da. j 

Wsteczuicy tutejsi nie dają jeszcze za wygrawą. 
Połączenie się lada wielkopolskiego z P. S. L. wysrs- 
wadziło ich z równowagi, ule z uruy'8j strony spuiego | 
Walo ich energię w kierunku zrobienia z Wielkopu'ski 
felwarku, w którym lad miałby bié dalej parobkierm. 
W;kupili cały szereg drukarń, wykupili szereg pism po 
całrm Księstwie, nie żałują pieniędzy i zamierzają, jak 
widać z artykułów, choćby takich, jak wspomoluny ar- 
tykuł w „Or'downi.a*, podjąć « nam walkę na noże. 

Tej wali nie boray się tu wcale. Lud tutejszy, 
hawiązawszę Ścóleiszy kontakt z ludem inaych dzielbie, 
Rf awazy dokładnie program, cele i działalność Pol- 
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skiego Stronnictwa Ludowego. nie da się jug złapać na 
frazesy © zgodzie stanów, o idylicznym. patryarchalnym 
stosunku dworu do wsi, bo lud tu'ejszy przejrzał już 
naprawdę, rozumiał swoją rolę, czuje swoją siię i co- 
raz skwap iw ej garnie się pod sztandar P.S,L. Walka 
na noże, aką reakcja z nami teraz zaczyna, wyjdzie 
uaszemu strognictwu tylko na dobie. W walce pogłą- 
vivją się charuktery, w walce politycznej wzmagają się 
siły tych, którzy dotychczas byli pozbawieni praw, a te- 
xaz po n'e wyciągają rękę. Dobrze to będzie dla nar 
szegu ruchu, bo on w ogniu walki zahartuje sią i—nie 
wątpię — spotężnieje. 

Dlatego też, Bracia Ludowcy z innych dzielnię 
nie lękajcie się o nas! My sobie tu z podnoszącą znowu 
łeb reakcją damy radę. Pójdziemy z naszym sztandarem 
voraz głębiej na wieś, pójdziemy i zwyciężymy, bo przy 
nas jest piawo i sprawiedliwość. Pójdziemy zaś z tem 
większą wiarą nsprzód, że dziś nie jesteśmy sami. Dził 
stoicie przy naa Wy, Bracia z Koopresówki, ze Ś ąska, 
z Maiopolski i z Kusi Czerwonej. Dziś stanowimy po 
tege, która w naszej dzielnicy, w Wielkopolsce, ma przed 
sobą szczytne i godne wielkiej walki zadanie: wytępie 
nia resztek wstecznictwa w Rzeczypospolitej. 


UTOK. 


Re: kcja wielkopolska 
przygotowuje się do waiki z ludowcami, 


Keścian, 28 listopada, 
K chani Braria! Połaezyłiśmy się z Wami nie 
dawno, bo dopiero tydzień temu, a dziś jnż mogę Wam 
donieść, że połączenie £ię nasze podziałało na tutejszych 
wstęczników, jak czersońa chusta na byka. Ruzinaici 


jobszarnicy, którzyby chceli dalej być w Wielkopolsce 


jedynie „narodem“, zaczęli zb:erać fyndnsz na utworze 
nie nowej organizacji politycznej chiopskiej, któraby się 
przeciwsiawiła w s emu -crobnietwu, Dia zdałamucenia 
ludzi, dla za:nydtewia mu oczu, tworzą stronnictwo, które 
się Mazywa „chrzescijnńsko-uarodowe stronnictwo rolni= 
cze”. W samm tytule twórcy tego stronuictwa chcieli 
umieścić wędkę na chłopów. Cóż może bowiem być 
lepszego, jak stronnictwo, które jest chrześcijańskie, 
narodowe i rolnicze? Któryż chłor-by na to nie poszedł? 
Przecie każdy chłop jest dobrym Polakiem, dobrym 
chiześcijanisem, uv i każdy jest z urodzenia rolmkiem. 
Jakia są właściwe cele tego powstającego, nowego stron 
nictwa, mającego podkopać ludowców w Wielkopolsce, 
to widać najlepiej z odezwy, jaką zarząd tego stron: 
uictwa rozesłał w ostatnich dniach do wybitniejszych 
ziemian w Wielkorol:ce, W odezwie tej, wzywającej 
oczywiście do składania pieuiędzy na cele suwomuijciwa 
powiedziano uuędzy inuemi: 

„Zadaniem stronaictwa będzie, pomiędzy innemi, 
przez wybór odpowiednich posłow do Sejmu, 
bronić zagrożonego i nienwzęlęduionego dotąd rolniciwa 
naszego, tej najważniejszej gaięzi produkcji krajowej“ 

Nic jaśniejszego ponad to krótkie streszczenie pro 
gramu, O co chodzi? Chodzi o to, by do Se mu nie 
wszedł żaden chłop, żeby nie dopuścić de udziału w ży: 
ciu politycznetn przedstawicieli udu, żeby móc jeszcze 
przekreślić slbo wypaczyć reformę rolną, której tutej: 
826 „Królłowięta* nie uznają. Na ta frazesy o potrzebie 


KK 


łączności rolników ludu wielkopolskiego już dzisiaj pa- |z przybycia kierownika polskiego rządu. Delerat lud- 
sowie szlachta nie wezmą. My tu jesteśmy naprawdę |ności żydowskiej miasta klewsnia, p. Preseiseu, złożył 
roloikami. Rozumiemy potrzebę rolnictwa doskonale, ale |prezydentowi hołd i prosił o orwarcie szkoły śŚredalej 
wiemy też dobrze, że Bracia Ludowcy z innych dzielnie | w Klewaniu, o znie-ienie przepustek oraz o dostarczenie 
ją także rolnikami, że Polskie Stronnictwo Ludowe jest | ludności drzewa opałowego z lasów państwowych, po 
stronnictwem nawskróś rolniczem i dlatego nie potrze- | cenach możliwych. 
bujemy jnż opiekunów marnackich. 1 Imieniem ludności rosyjskiej powiatu rówieńskiego 
Aby zaś Bracia w Wielkopolsce wiedzieli, kto to | przemówił duchowny prawosławny, M Rogo!ski, wiiając 
nam się teraz narzuca na opiekunów, kto tworzy to |prezytentu, jako przedstawiciela rządu i z*pewniając 
aowe stronnictwo, to podajemy poniżej wykaz założy-|o lojalnych uczuciach Induości rosyjs«iej tej ziemi. We 
cieli tej nowej partji, oraz wykaz kwot, który każdy |wręczonym prezydentowi memorjale prosił, by rzid pol- 
a nich złożył jednorazowo na propagandę między chło |ski przyjął do służby b. urzędników rosyjskich, którzy 
pami. Założycielami tymi są: hr. Stanislaw Żółtowski | wiernie sroją przy państwie polskiem, i chcą mu oddać 
z Wargowa złożył 10.000 Mk, dr Skarżyński z Lg waļna usiugi swoje dłngoletnie doświudezenie i znajomość 
15.000 "Mk, p. Lipski z kewkowa 20.000 Mk, p. Dania | miejscowych warunków. Prosił też o finansowe poparcie 
z Granówka 10.000 Mk, br. J. Czarnecki z Dobrzycy | dobroczynnych instytucyj rosyjskich. 
10000 Mk. K. Unrug z Cerekwisy 15.090 Mk, M. Chła- Obaj ministrowie wystuchali postulatów i przy: 
powski 25.000 Mk, T. Jackowski z W ronczyna 30 000 Mk, | rzeki! 1e w miarę możności spełnić. 
A. hr. Buiński z Gułtowa 35.000 Mk, L. hr. Zółrowski W powiecie równieńskim, w Żytynie, znajdnje się 
z Niechanowa 50.000 Mk, J. Chrzanowski ze Śranisła-| wielka cukrownia, jedyna w Polsce, wyrabiająca eukiel 
wowa 15.000 Mk, p. Sznlczawski ze Strzelewa 20 100 Mk.|nie z buraków, ale 4 odpadków, czyli tak zwanej me: 
p. Chłanowski ze Sbiejuchów 50.000 Mk, dr Szołdrzyń:|lasy. U nas melase daje sę do przerabiania na wódkę, 
ski z Bolechowa 20.000 Mk. p. Zychliński  Gorazdow . | mimo, że melasu zawiera 50 procent cukru. W Niemczech 
20.000 Mk, kilku innych po kilka tysięcy marek, Po-|istnieje sześć cukrowni, odeukrzających melase, w Pol- 
nadto wszyscy ci panowie zobowiązali się wpiacać vocz-| sce jest tylka ta jedua. Dyrekcja tej cukrowni zwróciła 
nie na cele stronnictwa po dwa do iięcia tysięcy ma-jsię do premjera z prośbą, by rzął melasą z cukrowni 
rek. Pieniądze na ten cel przesyłali wszyscy ci panowie | przydzielał do odenkrzama tej fabryca w Żytysie, a nie 
do Banku ziemian w Poznania na konto p. Leona hr.|dawał jej do gorzelni. Premjer przyrzekł wydać odpo- 
Zółtowskiego z Niechanowa z dopiskiem: „Na wiadom. | wiednie zarządzenie. 
cel“. Biaro tego nowego stronnictwa , „chłopskiegoć me Wspaniale cdbyło się przyjęcie ministrów we 
ści się w Poznanin, przy Aleji Marcinkowskiego. Włodzimierzu Wołyńskim. M'nistrowie przybyli 
Tak się u nas reakcja szykuje do walki z ludow-|iam w sobote, o godzinie 8 rano. Dworzec był b gata 
eami. Pamiętajcie o tem, Bracia Wielkopolanie, i pedź: | udekorowany. Przed dweicom czekała banderja na śliczn, ch 
cie precz od siebie agitatorów, ktorzy Was tede ckcieli | koniach. Banderja otoczyła powozy, któremi jechali ni 
wciągać do tego „stronnictwa“. Dość już opiekunów! |nistrowis. U wejścia do miasta ustawioną była brama 
Je. trijumfalna, a obok miej tłumy ludu. Miasto cała ol 
a świetnie przybrane. U bramy trjumfalaej powitaji prezy- 
WE sè „ |denta przedstawiciele Rady ludowej, miasta, dnehowień: 
Padróż prezydenta ministrów W:toga na Wołyń stwa katalic<ie ro, prawosławnezo, grecko- katolic jego 
i żydowskisyc. Mazyka zagrała hymn narodowy. ličnim 
zjazm ogarnął tłumy. Ludzie rzacili się, wy- 
Równe — to zgoła inny typ miasta, ni» Łuck.jprzęgli konie od powozm którym jechali 
[iulność prawie wyłącznie żydowska, ala ruch handlowy|ministrowie i pociągnęli powóz wśród 
duży. Zebrane przed gmachem starestwa tłumy, powitałyjszpałeru straży obywatelskiej w otocze: 
ministrów entuzjastycznymi okrzykani, W gmachu ste: |nia banderji przy dźwiękach pieśni naro- 
costwa zebrały sią delegacje z powiatu i z mej oko-|dowych pod gmach starostwa. W starostwie 
licy. Imieniem miasta powitał ministrów burmistrz, dr|jw wisikiej sali, wypałnionaj po brzegi ludnością, zabrał 
Baliński, imieniem duchowieństwa katolickiego ks. kan. |głos prezydent ministrów i dziękując za powitanie, pud- 
Knźmiński, imieniem straży kresowej instruktor p. Ku- niósł, że Polska nie deklamuje o wolności i demosracji, 
bieki, imieniem Naczelnej Rady ludowej p. Jerzy Ja jale jest państwem, w którem jest istotna wolność 
rzębski, imieniem miasta Zdołbunowa p. Józef Wojcie-|i prawdziwa. demokracja. Zakończył wyrażeniem na- 
showski, imieniem magistratu miasta Ludwipoia p |dzieji, że wspóina praca zgotuje wszystkim obywatelom 
Bolesław Grabowski, imieniem miasta Klewanin p. M. Rzaczy pospolitej niezadługo piękną przyszłość. Przemówił 
Krywala, imieniem ludności powiatn, pp. Kimoszczuk, | również minister Skulski. 
Bagiński i Gremadczenko, wreszcie delegacja z powietu Następnie odbyły się audyencje. Imieniem Judności 
Dubno. Wszyscy mówcy podnosili, iż aważają przybycie |akraińskiej powitał premjera duchowny prawosławny, 
premjera za pasowanie Indvości tej ziemi na obywareli| protojerej Giervsztańskij, który zapewnił premjera, że 
Polszi. Po powitauiach ministrowie przyjęli cały szereg |lndność raska nie zapomni o jej uwolnieniu. 
delezacyj, które wręczyly rożne postulaty. Na ogół po- Po auadjənejach udali się ministrowie do koszar, 
atulaty te streszczają się w żądaniu: rządów silnej ręki, gdzie premjer przemówił do żołnierzy. Obaj ministrowie 
zaprowadzenia porządku i ładn, otwarcia szkół, zniesie- wyrazili podziękowanie rotmistrzowi Jaworskiemn, za 


(Dokończenie). 


nia nciążliwości komunikacyjnych. - energiczne zajęcie się admiuistracją powiatu, zanim na: 
Imieniem żydów przemówił do premjera rabin | deszły władze cywilne. 
Gruevfeld, który podkreślił radość ludności żydowskiej Miasto Włodzimierz Wołyński spalone zostało 


e ; _3 


~ z . 
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jeszcze w roku 1915 przez cofających się Romian, a po-lo sebie wszelkie separatystyczne tendencje. Ludność, 
tem ni mal uisustannie zuajdowało się w s relie frontu. bez względu na narodowości, pragnie przedewszystkiem 
Zni «czenie jest też ogromne, nedzs wielka. Biak nafty j.k najszytszego zaprowadzenia silnej admiuistracji, bo 
i sli. Funt nafty kosztuje 20 sunli; za funt suli można |nieporządek, bo rządy bolszewickie dukuczyły jaż ka: 
dostać 16 kilo zboża, Ludność pragnie, tak, jak i gdzie- |żdemu mieszkańcowi tej ziemi. Nienawidzi bolszewizmu 
Ludzie, zaprowa tzenia siinej i sprężystej aduinistracji ji garnie się z całem zaufaniem do Polski, która jest 
otwarcia szkół oraz dostarczenia nafty i soli. dla niej symbolem ładu. Domaga się dalej szkoły, pol- 

Tego samego dnia po południu przybyli misistro-|sk ej szkoły, rzeteluej krzewicielki kultury. Domaga sie 
wie do Kowla. Dworzec, wypełniony pabliczuością,|wreszcie odbudowy kraju, tak bogatego przed wojną 
ud:korowany był zielenią i chorągwiami. Gdy ministro- 
wie wysiedli, vrkiestra odegrała hymn narodowy. Po 


Payoh okey nk tb cześć do asina Tam owoj| SOMOD prace posia Kędziori. 


ministrowie przez cztery godziny przyjmowali deputacje, Poseł Kędzior przygotował w czasie swego 0rzę 
wysłuchiwali życzeń i postulatów iuduości. dowania, jako minister robót publicznych, trzy projekty 


Wieczorem odbył się u starosty, p. Karola Wiel-|ustaw jednolitych dla całego obszaru Rze 

horskiego, obiad przy udziale przedztawicieli wszystkich |czypospolitej Polskiej, mianowicie: drogo 
stanów. Odpowiadając na szereg przemowień, zabrał głosi wej, wodnej i meljoracyjnej, które stanowi. 
prezydent ministrów, Witos, i wskazawszy na czekające | będą podstawę dla całej działalności ministerstwa robot 
mieszkańców tej ziemi zadania, powiedział między in iemi: | publicznych. 
„Nie po to Polka przygarnęła Wułyń, aby tu przyjść Pouieważ tego rodzaja przedłożenia sejmowe «rzy 
z krwawą ręką despoty, albo szafować obietnicami. Pizy- |zuanym biurokratyzmie warszawskim muszą przejść cały 
garnęła swoją dzielnicę, aby wespół z nią pracować |alembik koaferencyj międzyministerjalnych i po uzyska- 
nal przyszłością państwa, ugruutowanego na woinosci |niu aprobaty sekcji legislatywne; wchodzą dopiero ua 
i demokracji. Widzieliście woiność bolszowicką i prze-| Radę ministrów, co nieraz trwa całemi miesiącami — 
konaliście się, że bolszewicy zdeptań idee, jakie głosili. |zatem dla przyspieszenia sprawy Klub P. S. L. przedło: 
Qui wnieśli do was nis wolność, ale iespotyz:a wolności, |żvł te nstawy Sejmowi jako wuioski poselskie w lipcu 
Przyszłość będzie taka, jaką sobie sami wikajemy. Ży- | 1920 r. 


jemy w jednem państwie. Róść ono bą Zi: naszą wspólną Ustawą drogową załatwiła już komisja sej: 
pracą. I), tej pracy was ws-ystkich wzywam”, mowa robót publicznych na podstawie referatu posła 


Bardzo charzkterystyczne były przemówienia ukraiń- | Kędziora — zasady ustawy wodnej uchwahła ko- 
skie. Imieniem chivpów ru:ki:h na Wołyniu przemówił | misja wodna, zgodnie z wnioskami posła Kędziora, na 
p. Kot, który choć w siermi+dza i gospodarzy na paru|p siedzeniu z dma 23 listopada r. b., ustawę zaś o po: 
morzach, jest jeduak skończouym technikiem. Powiedział |pieraniu przedsiębiorstw meljoracyjnych 
mniej więcej te słowa: „Historja Poiski, to historja | załatwić ma komisja rolna, która referat poraczyła rów- 
Uzraiay. Oba narody, polski | «uski, zjeduoczons: ugedą, |nież posłow: Kqdziurowi, jako wnioskodawcy. 

a uie podbite siłą, idą w przyszłosć w jednej myśli: Pu nchwałeuiu przez Jejm tych ustaw podamy ich 
pracy dla dobra całej Rzeczypospolitej, Na Wołynia | streszczenie w gazecie. Ustawa drogowa ma wejść na 
niema nienawisci naroduwej. Nie chcemy, hy ją tu wno- | porządek dzieany we wtoreke 30 listopada r. b. 

sił ktoś obcy. Poiska Bam dziś macierzą najdroższą”. 

Dragi Ukrainiec, p. Chaimskij, nauczyciel ludowy, 
dał w swojem przemówieniu Wyraz radości, że po sta 
latach jednoczy się znów ludność Wołynia z Polską, 
i że Polska przyjmuje ją otwartemi ramiouami. 


interpelacja 


posła Fluty i kel, klusu P. S. L. do p. ministra apraw 
Pized wyjazdem odwiedzili ministrowie żołni»rzy | wejscowych w sprawie naiożonego kontynganiu paszy na 

28 pułku, którzy urządzili wieczornicę. Prezydent mini- | Małopolsuę. 

strów rozmawiał z całym szeregiem żołnie- Dowództwo okręga generalnego Kraków zarządziia 

rzy, zaznajamiając ich z projektami rządujobecnie rekwizycję siana i siomy w zachodniej Małopolsce 

co do parcelacji ziem wschodnich pomię-|Ze wszystkich stron nadchodzą do posłów. jakoteż i Towa 

dzy żołnierzy, którzy się w obronie Ojczy-|rzystw rolniczych skargi i przedstawienia niemożliwości wy- 


LL LQGNLN— ZZ, 


zny szczególnie odznaczyli. konania te) rekwizycji W tym roku panuje w zachodnie) 
Wieczorem odjechali ministrowie do Lublina, gdzie | Małopolsce brak paszy. , 
w niedzielę odbyli dłuższą Konierencję z wojewodą Naiuralne łąki untejsza mle odznaczają się ubńiością 


lubelskim, p. Mo kalewskim, z który omówili szczegó- |trawy, nie zozwalają na to warunki gleby leżą ons nad 
łowo najważniejsze kwestje aprowizacyjne i admini- | rzekami i w małych zagłębieniach gruntu Przytom łąk: 


stracyjne. i nadrzeczne wystawione są na często powodzie 

Podróż oba ministrów po Wołynia była potrzebną W powiatach górskich łąk wogóle niema Hale są 
i pożyteczną. Ministrowie zetknęli się z ladnością tej |tylko pastwiskami, dającemi bardzo mało siana 
dzielnicy, wysłuchali ich życzeń, zetknęli się z przed- W zachodniej Małopolsce rozwiniętą jest naprawa ke 


stawicielami wszystkich warstw i narodowości. których |niezyny, ale se powoła braka sztucznych nawozów i złego 
na Wołyniu jest 5, i mogli wysnuć właściwe wniosk: nasienia i ta nie dopisa'a. Zachodnia Małopolska walczy więć 
co do stosunków w tej dzielnicy, uriz p trzeb jej mie- stale z brakiem paszy. 

szkańców. Stwierdzili, że wszystk.e taroduwości na Wu-, Małopolska zachodnia jest to ostatni zakątek Polski, 
łynia stoją wiernie przy Rzeczypospolitej, że odrzucają w którym bodowla bydła i koni jako tako ostala się przed 


wojskiem i zniszczeniem. Zniszczenie tej hodowli dziś po 
wojnie, w chwili zawierania pekoja, gdy przystępujemy do 
odbudowania rolnictwa w Państwie, chyba nie leży w ni- 
€zyim interesie i powinao być najseruwiej zakasanem. 

Z powodu inwazji bolszewickiej poważne ilości inwen- 
tarzy żywych praepędzono ta ze wschodniej Małopolski. In- 
wentarze te żywiono tutaj kilka miesięcy, i żywi się je 
jeszcze dotychczas z powoda astray mania roewakuacji z racji 
kelęgosnazu. Powne nadwyżki paszy w ten sposób zostały 
już znżyte. 

Rvkwizycja zagraża dzisiaj już nietylko egzystencji 
hodowli w zachodniej, aie I w całej Małopolsce, 

Dowództwo okręgu generalnego Kraków przeprowa- 
dziło rozdział? koutyngenta rekwirowanego 
zupełnie dowolnie. Organizacje rolnicze nie 
były powiadom: 'ne o nlezem, «ni do wypowie- 
dzenia zdania wezwane. Postawiono je edrazu wobec 
faktu dokonanego. Na jakich danych opierało się D. O. G. 
jest nam „zupełnie niewiadomo. Rozdział ton jednak wypadł 
w ten sposób, iż n. p. powiat krakowski i podgirski obar- 
szono dostawę, mimo, że one dostarc ają paszy dla kilkn 
tysięcy bydła i keni w Krakowie, które w ra:ie rskwizycji 
passy nie otrzymają. Nałożono też na powia: żywiecki 170 
wagonów Biana; trzeba dodać, iż powiat teu łąk prawie nie 
posiada. Takie postępowanie wojska odbija sią przedewszyst 
kiem fatalnie na usposobieniu łudności i stosankn jej do 
państwa. Ostatnia przymusowa dañina batów, odzieży it. d. 
zrobila wiele złego. Obecnie rekwizycja paszy dolowa oliwy 
do ognia, wobóc czego pedpisani, jako też i organizacje rovl- 
nieze oświadczają, źe nie będą w stanie opanować wabnrze- 
nia amysłów. 

Uważamy, że depókł nie okazało się, że wojsko w dro- 
dze dobrowolnego zakupna z wolnej ręki nie może pekryć 
swego zapotrzebowania, dopóty wszelkie kroki przymusowe 
są nietylko mie potrzebne, ale i nie wsraznne. Lecz nie nam 
nie wiadomo o tem, by rozpsaywado prastargi na dostawę 
paszy. Wiadomo nam tylko, że w niestórych urzędach go- 
spodarczych eiraymała armja ofert, dobrowolne na dostawę 
paszy, lecz, że z nich nie skorzystała, welje nakzzać re- 
kwizycje. 

Wobec tego niżej podpisani zapytują: czy p. mini- 
strowi wiadom.m jest zarządzenie D. O G. w Krakowie? 
Czy p. minister nie byłby szłonny natychmiast zakazać re- 
kwizycji, a wydać zarządzsnie zakupu z welnej ręki w ca- 
łej Małopolsce ? 

Warszawa, dnia 19 listopada 1320 r. 

Interpelant Piluta i koledzy. 


Wniosek nagły 


słów Narcyza Potoczka, Tomasza Były, Bednarczyka 
tow. P. S. L. w sprawie rozsz-rzenia zwołsień od 
włużzy wojskowej na kisrawników geapadaretw rolnych, 
przekraczających 17 mórg ziemi. 
Rozporządzeniem ministerstwas praw wojskowych, 
jakie dotychczas wydano, mają być zwolnieni od służby 
wojskowej żywiciele tych rodzin, których gospodarstwa 
nie przewyższają 17 morgów. 
Jest to zatem rozporządzenie wielce niezrozumiała 
w sprawie rolmictwa i utrzymania podstawy państwowój, 
jaką jest rolnictwo, gdyż roluik, posiadający powyśnj 
17 morgów ziemi nie muże korzystać z ulgi, wobec 
czego gospudarstwa takie, nie mogąc atrzymać sił facho- 


wych, których nie potrafi zastąpić zwykły A 
zupełnie upadają, na czem cierpi w pierwszej Luji r 
dzina powołanego, w diugiej państwo. 

Przeto podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa rząd, aby w najkrótszym czasie wydał 
! rozporządzenie zwalmania od sinżby wojskowej kierow. i- 
|ków gospodarstw baz wzgledu na ich obszar, a następnie 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy, w której ustaluneby 
były takie uwolnienia, 


Ważne dla myśliwych. 


Ministerstwo spraw wojskowych zawiadomiło namieste 
nictwo, iż nie może obecnie wyduwać z zapasów wojsko. 
wych procha wszystkim przedsiębiorstwom prywatnym w żą- 
danych przez nie ilościach. Jednak obiecuje ministerstwo 
w mizrę możności uwzględniać zapotrzebowanie prochu de ` 
celów myśliwskich, zastrzegając sobie prawo decyzji w kae 


,żdym poszczególnym wypadkn. 


W tym colu należy wnosić podania o przydział pro- 
chu myśliwskiego do ministerstwa spraw wojskowych, dep. 
V. uzbrojenia, prasz starusuwo, które je prześle z wia-aym 


umotywowanym wnioskiem zu pośrednictwem D. O. G. do 
ministerstwa. H E. 


Co będzie z szynkami? 


Ustawa z dnie 23 kwietaia 1920 r. Nr 37 za 
wiera dwa ważne cgrauiczenia w Sprawie drobnej sprze- 
daży i wyszynku napojów „alkoholowych. Po pierwsze, - 
ogranicza lie :zbę miejsce sprzedaży napojów alkoholowych 
w każcej giniuie do Jeduego na 2.500 mieszkańców, 
przyczem najwyżej połowa miejsc sprzedaży muże być 
przeznaczona do wyszynku, to znaczy, że nu. p. w miej- 
scowości, liczącej 5.000 mieszkańców, będą dwa miejsca 
sprzedaży, lecz w tem tylko jelea wyszyuk, zas aru- 
gie — droboa sprzedaź, Ograniczenie to wchodzi w życie 
nieodwołalnia z daiem 1 stycznia 1921 r. Po drugie, 
przewiduje ustawa, że gminy będą władne na podstawie 
powszechnego głosowania zarządzić człkowity zakaz na 
swem terytorjum sprzedawania i podawania alkoholu. 

Pierwszo postanowienie ustawy już wchodzi w ży: 
cie. Na podstawia ustawy i rozporządzenia wykonsw- 
czego z daia 16 września 1920 r. Nr 98 zarządziło ua- 
miestnictwo powołania po powiatach do życia komisyj 
do walki z alkoholizmam, w skład których 
wejdą: siarosta, jako przewodniczący, fizyk powiatowy, 
przedetawiciel miuisterstwa skarbu, dwóch przedstawi- 
cieli Rady powiatowej oraz dwóch przedstawicieli zrze- 
szeń społecznych (Kółka rolmcze, Tow. Szkoły Lad.) 
jako członkowie. Komisio do walki z atkonolizmem mają 
rozpocząć Zaraz śwe czynnuści, do których będzie nałe- 
żeć: a) ukreślania liczby i rozmieszczenia miejse sprze- 
daży det»licznej oraz wyszynku napojów alkoholowych; 
b) opiaiowanie w eprawie kar administracyjnych, c) wy- 
znaczenia delegatów do kontroli wykonywania przepi- 
sów astawy oraz rozporządzeń na jej podatawie wy- 
danych. 

Trudniej idzie z dragiem pestauowieniem nstawy. 
Ta jeszcze gminy czekają niecierpliwie na wydanie 
s<czegółowych zarządzeń co do głosowania za zupełnym 


anie: 


zakazem sprzedawania alkobolu, a takich umn just 
sg:omna większość, Fy. 


Po przasiianiu gabinetowem, 


Narodowa demokracj-, nsuwając z gabinetu p. Grah- 
skiego, uieszczęśiiwegu ministra skulbi, miała zamiar 
podminować cały rząd i w chwili, dla państwa takopo- 
ważnej, kiedy się toczą układy o pakój w Rydze, kiedy 
mierozwikłaną jest sprawa Wilna, kiedy stoimy przed 
pleb:scytem na Górnym Śląsku, kiedytrndności wewnętrzne 
Bprowizacyjne nie słabna, wywołać przesilenie rząduwe 
i pouróbuwać znowu walki o władze. Dotychczasowe 
przesienis gabinttows w Polsce Odżuaczuł, się tem, Że 
trwały po kilka tygodni. Niepodobna wyobrazić sobie 
większej dla państwa klęski, jak długie przesilenie 
w chwili tak poważnej. 

Prezydent ministów Witos, cznjąc pełną odno- 
wiedzialnuść za losy państwa, postanowił do takiego 
przesilenia długotrwałego mie dopuścić. Zabrał się do 
pracy w sposób zręczny i bardze stanowczy. Zaprosił 
do siebie przedstawicieli wszystkich kiubów, mających 
Bwoje przełstawicielstwo w gabinecie — z wyją kiem 
oczywiście narodowej demokracji, która się sama od 
rządn usunęła — i oświadczył im wprost, że ministro- 
wie, z którymi poprzód odbył konferencję, przedstawi- | 
ciele stronnictw, oddali mu swoje teki do dyspozycji! 
Przedstawił trudnosci, w jakich sie państwo znajduje, 
przedłożił w ogólnych zatysach progrzm rządu i zażądał 
jasse) i stanowczej odpowiedzi, czy kluby maja do tego 
rządu zaufanie i czy go bez zastrzezeń będą popierać, 
czy nie. Odpowiedź miała nastąpić w ciągn 24 godzin. 
I nastąpi!'a. Wszystkie stronnictwa oświadczyły zgodnie 
że mają do rządu pełne zaufanie i bez zastrzeżeń będ 
go popierać. 

Wobec tego prezydent ministrów podia nkłady | 
w sprawie obsadzenia teki ministra szaruń i tek) hau | 
dlu — 
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nowgski, wycofawy przez grupę mieszczańską p. R vs-| 


gata. Tekę zgodził się przyjąć p. Jau Steczkowski, 
dotychczasowy dyrektor Krajowej Kasy Pożyczkowej; 


albowiem ustąpił również minister Chrza-| 


| 4.404 


Przegląd polityczny. 


Uwaga nasza cała zwrócona jest w stronę Gór- 
nego Śląska i plebiscytu, który ma się tam w sty- 
cznin odbyć. Górny Śląsk, w większości polski, należy 
się nam słusznie wraz ze wszystkiemi skarbami, która 
zawiera; Nieme- nie chcą go puścić i wpadli na plan 
słałszowania woli ludności. Podobno w Niemczech pire. 
bywa 300 tysięcy Niemców, którzy się mieli na Śiąska 
urodzić; Anglja zgodziła się, żeby ei Niemcy głosowali 
za przynależnością Śląska — naturalnie na naszą nio- 
korzyść — by im zaś to ułatwić, mają oni głosować 
nie na miejscu, lecz w Niemczech. Każdy może sobie 
wyobrazić, jak takie głosowanie będzie wyglądać; Niemcy 
wpiszą sobie na listy głosujących wszystkich, czy się 
na Śląsku urodzili, czy nie, zmarłych i żyjących, a może 
i takich, co się mają urodzić dopiero. Wszystko w ta- 
kich warunkach możliwe. My, Polacy, ufni w swe prawo, 
mówimy w myśl naszej pieśni: „Nie damy ziemi!*. 

Zbliża się też czas głosowania na ziemi wileń 
skiej, choć czas i sposób jeszcze nie wiadomy. 

W Rosji po Wranglu przyszedł koniec na Pe- 
tlure i Bałachowicza Petłura zupełnie rozbity 
cofną: się w granice Poiski, gdzie go w myśl traktatu 
pokojowego rozbrojono wraz z 20 tysięczną armją. Pe- 
tlurę samego osadzono pod dozorem w Taraowia. Bala- 
chowicz pogromiony, ucieka w stronę Wiina. Widać, że 
jedyna Polska zdoła się bolszewikom eprzeć. 

W Czechach coraz większy spór marodowości; 
bolszewizm też podzryza ich podstawy bytu. Śłowa- 
czyznn idzie już cała przeciwko nim. Słowacy coraz 
częściej zwracają się w stronę Polski. 

W Szwajcarji obradowała Liga Narodów. Coraz 
dobitniej pokazuje się, iż wszelkie sprawy załatwia ona 
z punktu widzenia i interesu wielkich mocarstw. Spo 
dziewać się jnż teraz można, iż nie rokuje wskutek 
tego widoków na długotrwały żywot w obecnej formie 


Wielki zjazd ludowców 
Księstwa Cieszyńskiego. 


na ministra handiu zaproponowała grnpa mieszczańska | 
wybitnego przemysłowca z Królestwa, p. Przanow-| W niedzielę dnia 27 listopada odbył się w Cie 
skiego. Ponieważ wszystkie stronnictwa zgodziły się szynie w Doma narodowym wielki zjazd ludowców 
na tych kandydatów, zarówno p. Steczkowski, jak p. Śląska Cieszyńskiego. W zjeździe wzięło udział 297 
Przanowski mianowani zostali ministrami, | delegatów organizacji P. S. L. Przewodniczył obradotw 

W ten sposób chwilowe przesilenie w gabinecie jeden z najwybitniejszych włościan śląskich, p. Kołs- 
zakończyło się bardzo szybko, a zakończyło się klę- czek, obywatel, który wsławił się w całej Polsce tem, 
ską narodowej demokracji, która jednak spo- | że Ba pożyczkę polską dał miłjon marek. Poseł śląski, 
strzegła się odrazu i zaczęła czynić zabiegi, aby jej nie p. Paweł Bobek, przedstawił zebranym przybyłych 


odsnwauo od rządów. Zabiegi te pozostały baz skutku, 
ale narodowa demokracja zamanifostowała uroczyście, 
że ma do rządu pełne zaufanie i że go będzie popierać. 

W ten sposób gabinet Witosa, dotąd silny, stał 
się jeszeze silniejszym, bo opiera się na zaufaniu całego 
Sejmu i narodu. 


Ważne dla powracających z Ameryki rolni- 
ków 1? Jest zaraz do rozparselowania lub zasupna w ca- 
łości 400 morgów w dwóch kompleksach (po 200 morgów) 
í 15 morgów łąk, czarnoziemi podolskiej, we wscuouniej 
Małopolsce, Bliższych informacyj udziela D. Papp, urzędnix 
poertowy, Sanok. 4083 3 8 


na zjazi z Warszawy reprezentantów Klubu posłów 
P. S. L., a mianowicie: prezesa klubu posłów FP. 8. L. 
Java Dębskiego, oraz posłów Wasilewskiego, 
Płochę i Kielaka. Zebrani powitali ich oklaskami. 
Imieniem klubu posłów P. 8. L. w Sejmie powitał 
zebranych poseł Dębski, imieniem oddziału organiza 
cyjnego P. S. L: w Krakowie powitał zjazd przewodni- 
czący tego oddziału p. Ludwik Rączkowski. Spra 
wo:danie z dotychczasowej działalności P. S. L. na 
Ślą-uu złoży) s nistarz remejszej organizacji, p. La 
zarczyw. Referat polityczny wygłosił poset Pawa 
Robak Po doskouałym referacie ekonomicznym wy 
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wiązała się dłuższa dyskusja, w której zabierali głoś| Gta więc wiadomość, podana przez „Naród“, a zatrą: 
łiczni mówcy. Zebrani wśród entuzjazmu uchwalili wy-!biona przez „Illnstr, Kurjer Codz.“ jest oparta na zwy: 
yłać telegram hołdowniczy do prezydenta ministrów, czajnem kłamstwie, jast ohyduem oszczerstwem i bez 


Bezczelna potwarz. 


W sobotę ubiegłą przyniósł warszawski dziennik 
Naród*, notatkę, w której doniósł, że jeden z posłów 
p. 8. L. p. R. „wyrobił pozwolenie na wywóz 1000 wa- 
gonów nafty agentowi naftowemnu, p. Dobrzynieckiemu*, 
oraz, że „wartość tej nafty przewyższa 50 miljonów 
marek, przyczem czysty zysz dla spółki, która się zaj- 
muje wywozem, miał wwnieść kilkanaście miljonów ma- 
rek“. „Naród“ zamieści: vd siebie pytanie: „na jakiej 
podstawie i na jakiej zasadzie ministerstwo skarbu po- 


czelną potwarzą. 


Wiosna. 

Zadziwi się niejeden, dlaczego piszą o wiośnie, 
kiedy rozpoczkna się dopiero zima. Dobry rolnik (do 
których ja nie należę) już w zimie powinien i musi my- 
śleć o wiośnie, bo o narzędziach, nasionach, nawozach 
sztucznych i t. p. Kiepski to rolnik, gdy trzeba wy- 
jeżdżać w pole, a on idzie kupować żelazo na pług. Ja, 
ale nie tę wiosną każdoroczną mam na myśli, ałe wiosną 
naszej Rzeczypospolitej polskiej. 

Wiosna jest najprzyjemniejszą porą roku. Na wiosną 
wszystko wyłazi ze swoich siedzib i jakąś przyrodzoną 
radością nadaje urok tej porze roku. Dziwićby się mo- 
żna, z czego te stworzenia Boże się cieszą, kiedy popa 
tzywszy na Świat, nie ma się z czego na prawdę cie- 
szyć. Ziemia naga, czerwona, po dopiero co ustąpionym 
śniegu, jakby jaka pustruta, drogi rozmokłe, wody brudna 
zimne i znów jakby z 'alości sznmią:, uchodzą do morza 


Drzewa szare, bez liści, bez szeiestn, sterczą kn niabu 
wogóle całe otoczenie ponure. Przed ludem i zwierze- 
tami otwiera się mozolna -praca. A mimo to wszystka 
się cieszy. 

Cieszy się, bo wie, że po tej zimowej niewoli, od 


Witosa, który na zjazd nadesłał dłuższy telegram, pod- 
kreślając w mim, że ludność polska odczuwa wyrok 
koalicji w sprawie Śląska cieszyńskiego, jako ciężką 
krzywdę. 
Z powodu braku miejsca w dzisiejszym numerze, 
szczegółowe sprawozdanie z tego, naprawdę wspaniałego 
tjazdu, zamieścimy w numerze następnym. 
zwala, by istotne źródło dochodu oddawano w ręce spe- 
kulacji i paskarstwa, oraz wyraził nadzieję, że prezy- 
fjam Rady ministrów i ministerstwo skarbu zechcą tę 
żajemnicę wyjaśnić“, 
Nie wątpimy, że ministerstwo skarbu pospieszyjło 
już ze sprostowaniem, bo wiemy, że prezydjam Rady | dechnie wkrótce na wolności wiosennego powietrza. 
ministrów zarządziło natychmiast zbadanie sprawy i wy- | Podobnie ma się rzecz z wiosną naszej Ojczyzny 
jaśnienia jej przed forum publicznem. Być może, że Ohoć jeszcze cbłodno i głodne, chociaż ziemia nasza pe 
w chwili, gdy te słowa piszemy, „Naród“ odwołał już) strasznej wojnie, prowadzącej się przeważnie na naszych 
oszczerstwo, rzucone na jednego z posłów P. 5. L., któ- gruntach, stała się pustynią i cmentarzem, chociaż je- 
rego nazwiska jednak nie wymienił wyraźnie, bojąc się szcze chmury niedomzgań krążą nad naszą Ojczyzną, 
widocznie skargi sądowej, tembardziej, że w Kougre-|to przecież przy wspólnej zgodzie i pracy doczekamy 
Rówce redaktorzy odpowiadają nie przed sądem przy-.:się błogich, zadowalniających nas czasów. — I cieszą 
więgłych, ale przed zwyczajnym trybusałem karnym. 'się obywatele polscy, lecz nie wszyscy. Jedni cieszą 
Krakowski „Ilustrowany Kurjer Codzieuny* pismo | się, że przecież po 150 latach zawitała tak upragniona 
brukowe, żyjące, jak wiadomo, z senzacji i dla senzacji, tak pożądana wiosna. I nstąpiło słotne austriackie lato, 
lubnjące się w szkalowaniu ludzi, w ostatnich zaś cza- | ponura pruska jesień i mroźna rosyjska zima. Z modli 
sach w szkalowaniu Polskiego Stronnictwa Ludowego, |twą dziękczynną na ustach knje radła i pługi, aby 4a 
nie tylko przedrukował ową notatkę „Narodu“, ale|brać się do twórczej pracy, prosząc Wszechmocnego, 
w numerze 329-tym zamieścił moralizatorski artykuł, |aby zachował ich do dragiej wiosny. Dwie wiosny są 
w którym zrobił z tej notatki skandal sejmowy i wsiadł zwykle nie pożądane i katastrofałna. W odradzającej 
na owego posła z P. S. L. po swojemu, obrzucając go|się Rosji była wiogaa Kisreńskiege i wiosna bolszewicką 
stekiem najordynarniejszych obelg, jednakże znowu |która doprowadziła lad do upadki i kutastroty. 
z ostrożnością przed odpowiedzizlnością sądową nie wy- Są dragie elementa w naszem państwie, przyzwy: 
mienił nazwiska tego posła, a nadto powołał się na|czajone do legowisk zimowych, które mówią: Cóż nam 
„Naród“, który ograniczył się tylko do podania suchego |z tej wiossy, kiedy ta otwiera pracą i trady, a goła, 
faktu. Jest to zwyczajny rozbój, popełniony na gładkiej |jak święty turecki, nic nam nie daje, przecież lepiej 
drodze, metoda łotrzykowska, chroniąca antorów paszkwi- | nam było w pieieszach zimowych pod zaborami. Co maie 
łów i oszczerców od karnej odpowiedzialności. |taka wolność, gdzie wszyscy cacielrhy jej używać, a ja 
j Możemy stwierdzić, że żaden z posłów P.S. L „ina ee się przyaam, kiedy ja przyzwycsejoay panować 
tem mniej zaś p. R. (Klub posiów P. S. L. ma czterech nad niewolnikami. Ja takiej wolności nłe znoszę, ja ta 
posłów, których nazwiska zaczynają sig na R., jedaakże | nazywam buuiem. Ja nie chcę wiosny i nie chcę siać, 
wiadomo, kogo „Naród“ i „Ilustrowany Kurjer Codz.“ |tylko zbierać. Wreszcie mówią panowie N. demokracji: 
mieli na myśli, nigdy nikomu nie wyrabiał|Cóż nam z tej wiosny, kiedy chłop do ręki bierze pług, 
i nie wyrobił certyfikatów na wywóz nafty,ja to przecież stworzenie głupie, analfabeta, a co gorsza, 
według informacji, zasiągniętych przez Klub posłów ten grabjan chłop bierze bicz do ręki, taż to Skaranie 
P. S. L. w państwowym urzędzie naftowym, który jedy ' Bože, takie budowanie Ojczyzny, tego już żaden pani 
nie wydaje pozwolenia na wywóz nafty, p. Dobrzy-,cCzyk z krawatką, a termbardziej hrabszezak nie wy: 
niecki, o którym wspomina „Naród“ nia dostał wogóle, trzyma i nie zniesie. Wolimy drazą wiosnę. My ni- 
pozwolenia na 1000 wagonów produktów naftowych, |nznajemy takiej demokracji. gdzie większość motłocha 


ma rządzić. my wolitny rewolucją, my wolimy zagładę 
Polski, miałby być ustrój państwa bez senatn. Bo gdzież 
nasza władza. 

Tak samo mówił senator Czacki, kiedy król pro- 
ponował zniesienie nieszczęsliwego veto, i wołał widzieć 
rozbiór Polski, niż przychyłić się do wołaości ludu. Tak 
wichrzyli Szczęsny Potocki, Seweryn Rzewuski, Branicki 
i inni i doprowadzili Polskę do npadka i niewoli. 


dzo łatwo, ale na naprawę trzeba czekać lata, a nawet 
i wieki - 
Nie żałujcie ludowi wolności, bo w wolnej Polsce 
może żyć tylko wolny lud. 

Zatem razem do p'acy wszyscy, bez wyjątku i przy- 
wilejow, bo w:osua wojności nam sprzyja, a zbierzemy 
tównież wszyscy plon stokrotny. 

Poseł J/ózej Bednarczyk. 


Polska w nowych granicach. 


He Pelska liczy ludności? lla Polska ma obszaru ? 


Znany polski profesor Romer zrobił obliczenie na 
podstawie rozmaitych statystyk, wykazujące ilość kilor 
metrów kwadratowych i ilość Indności w Polsce. 

Gdyby Polska miała na wschodzie tę granicę, którą 
* chciała narzucić Polsce w lecie Koalicja, według hnji 
polityka angieiskiego Curzona, to wtedy obszar iemi 
w Polsce wynosidy 251300 kilometrów kwadratowych, 
a ludności byłoby prawie 24 miiijouy. 

W skład tego obszaru wchodzi dawne dziesięć gu- 
bernij Królestwa bez kawałka snwalskiej, okrag biało- 
stocki, część Sląska Cieszyń-kiezo i Orawy, i część Po- 
znańskiego połączonego z Polską na mocy traktatu wer- 
galskiego i Małopolska. > 

Gdyby więc Polska miała granicę wedłag życzeń 
koalicji, to w tych granicach Polacy stanowiliby prawie 
80%/, ludności, a resztę Ukraińcy i Rosjanie, Niemcy, 
żydzi i inni. 

Pod względem wyznaniowym katolików byłoby 
prawie 670/,, żydów 110/,, unitów 140/,, a resztę stano- 
wiliby ewangelicy i prawosławni i inni. 

Jak wiemy, na mocy zawartego pokóju w Rydze, 
eschodnia granica Polski idzie o wiele dale) na wschód, 
siż granica, projektowana kiedyś tam przez koalicję. 
Z tego powoda obszar i ludność Połsk) powiększyły się. 
Obszaru przybyło nam 135.319 kilometrów kwadrato- 
wych czyli 570/, dotychczasowej Polski, a ludności przy- 
było przeszło 4 miljony czyli niespełna 17%/, zalndnienia 
Polski w granicach Curzona. 2 

Obecnie więc na całym obszarze Pol- 
ski wypada przeciętnie po 73 ludzi na kilo 
metr kwadratowy, poprzednio wypadało 95 ludzi 
na kilometr kwadratowy (w granicach tego Curzona) na 
obszarach przyłączonych wypada po 30 osób na kilometr 
kwadratowy. 

Zapamiętajmy sobie, że Polska w no- 
wych granicach ma 385.619 kilometrów kwa- 
dratowych i że na tym obszarze Polski 
mieszka 27,906.000 ludnosci. 

Pod względem narodowościowym stosunki przed- 


stawiaja sie tak, że na każde 1.000 ludzi w Poisce jest 


Pa-, 
miętajcie wszyscy wichrzyciele, którzy bardziej cenicie į 
awój npór i ambicję, mż Ojczyznę, że zepsuć dzieło bar- 
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Polaków 653, Ukraińców 167, Białorusinów 31, Rosjan 
5, Litwinów 4, tutejszych 6, Niemców 62, żydów 74, 


innych 8. 


Pod względem wyznaniowym na każdych 1.000 


mieszkańców wypada rzymsko-kat. 622, unitów 12L, 
prawosławnych 93, żydów 110, ewangelików 47, czyli 
z tego widzimy, że w Polsce — Polacy i katolicy mają 


bezwzeięduą przewagę. 
Gorzej przedstawiają się sprawy tylko w tej części 


Polski, która się znajduje między Bugiem a granicą 


wschodnią, gdyż tam Polacy stanowią tylko 32/4 (Bia- 


łorusini 210/,, Ukraińcy 22*/,, a żydzi 10*/,), 


Tszkiź jest stosunek i wyznaniowy, gdyż rzymskich 


katolików jest 35*/,, a prawosławnych 51%/,. 


W każdym bądź razie Polaków jest na wschodzie 


więcej, niż każdej innej naredowości. 


Każdy ladowiec powinien wziąć pod uwagę przyto- 


czone tutaj cyfry, aby zastanowić się nad wytycznemi 
polityki polskiej w najbliższej przyszłości, zwłaszcza ze 


względu na załndnienie okolic zachodnich i wschodnich. 


„M 


BO dzitłdczy ludowych I Inteligencji 
BoE 


„Już wyszedł dragi numer nowego miesięcznika 
poświęconego sprawom pogłębienia rucha i kultury lu- 
dowej, p. t: 


„OGNIWO. 


„Ogniwo” jest wydawane przez komitet redakcyjny 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Krasowie 
i skupia do pracy wszystkich najwybitniejszych 
działaczy i pisarzy ludowych; 

„Ogniwo” jest pierwszym tego rodzaju organem ludo- 
wym w Polsce; 

„Ozniwo” poświęcone jest sprawom polityczno - spo- 
łecznym, gospodarczym i ogółmej kulturze badzą- 
cego się nowego społeczeństwa; 

„Ogniwo” pogłębiać chce nasz program i uzasadniać 
go, mając na uwadza konieczność przebudowy 
państwa na zasadach ludowych; 

„Ogriwo*” powinien zaprenumerować każdy inteligent 
Iniowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać mu przyjaciół; 

„Ogniwo” ukazywać się będzie regularnie z początkiem 
każdego miesiąca w objętości dnżego zeszytu o 4-ch 
arkuszach druku. 

Namerów okazowych nie wysyłamy. Prennmerata 
roczna 240 Mk. numer pojedynczy 20 Mk. Zamawiać 
wcześniej, byśmy mogli nregalować nakład Można się 
jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Ogniwo“. Jeden 
ndział wynosi przynajmniej 100 Mk. 

Adres Redakcji i Admiauistracji: Kraków, Mały 
Rynek. L 4, I p. 

Dwie dzłewiuf, jedna do bydła, druga do pomocy 
w gospodarstwie potrzebne od 1 stycznia 1921 r. na folwark 
Stojowice, poczta Dobczyce. Płaca 2000 Mk rocznie i buty 
za dobrą robotę. ae 2 


Zakładajcie Rady Ludowe. 


` 
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Lud zwycięża? 


Jak się dowiadujemy, Okręgowy Urząd Ziemski 
w Krakowie po przygotowaniu aparatu oryanizacyjnegu 
przystępuje obecnie do przeprowadzeniu 
parcelacji przymusowej w myśl ustawy 
owykonaniun reformy rolnej. 

Na skutek przedstawienia prezesa okregoweg' 
urzędu ziemskiego dra Łąckiego zgodził sią minister tui 
nictwa p. Poniatowski, by natychmiast przystąpiono du 
parcelacji majątków żywieckich, własności arcyksierci 
Karola Stefana, które obecnie są pod przymusowym 
zarządem tegoż ministerstwa. Powiatowa komisja « 
ska w Żywcu zgodnie z ustawą zgłosiła na pusiedzewiu 
30 listopada te majątki. 

Komisarz ziemski uda! się na miejsce colem zo 
brania dat co do kandydatow, którzy mają pier ai 
stwo w nabyciu ziemi. Oddział zaś techuiczn: 
okręgowego urzędu ziemskiego przybył namie)-e 
by przygotować opalikowanie majątków, 
odebranych do przymusowej paruei. . 
Szczegóły podamy w następnym numerze. W powiecie 
bialskim poczynił okręgowy urząd ziemski krakowski 


kroki, by rozpoczęto parcelację. Miętzy innymi g :eme-| 


trzy i komisarz ziamski zfechali do majątku Ko.y aby 
rozpocząć prace. W powiecie oświęcinskim powiatowa 
komisja ziemska na posiedzeniu dnia 1 grudnia uchwa- 
liła sówuież przystąpienie do parcałacji. Widzimy wiec, 
że mimo oporu i zabiegów różnycu osobistości. rząd 
polski nie żartuje i zgodnie z usawami przystępuje do 
wykonania ustawy o reformie rolnej. 


a ł 2 
Reforma rolna w Limanowskiem. 
W skład powiatowej komisji Zier 84iej na powiat 
limanowski wchodzą: 1) Eusta hy Stowvski, komisarz 


ziemski, jako przewudniczący 2) Włarysł.w Resiewski,! 


sędzia, jako członek z postód zawodowych prawników, 
3) Zygmuni Mars, marsz sek powiatowy i 4) dr Marcin 
Serafin, sekretarz. Rady powiatowej, jako przedstawicie.e 
Rady powiatowej, 5) Franciszek Piątkowski, “jabo kie- 
rownik starostwa, 6) Adam Żuk Sšarszewssi « Przyszo- 
wej, jako przedstawiciel większej własu: Sci, 7) Jan Ro- 
kosz, wójt ze Stróży, 8) Jan Szynalik, wojt z Mszany 
Dolnej i 9) Mikołaj Serafin z Przyszowej, jako człon: 
kowie z pośród rolników małej własności, 10) Andrzej 
Kiepek ze Smolin i 11) Józef Król z Liimanowej, jako 
prze istawieizie robotników bezrolnych. 

Panowie Mars i dr Serafin s; wydelegowani przez 
wydział powiatowy tymczasowo aż do zatwierdzenia 
przez pełną Radę powiatową. Optccz członków są także 
zastępcy. 

Pierwsze posiedzenie powiatowej komisji ziemskiej 
w Limanowej odbyło się 20 listopada pod przewodni- 
ctwem delegata okręgowego urzędu ziemskiego w Kra- 
kowie, dra Jaśkiewicza. Nieobecui byli: Muikoaj Serafin 
i Andrzej Kiepek. 

Komisja, po wysłuchaniu referatu przewodniczą- 
cego o usiawach agrarnych, wybraa zastępcą przewo- 
dniczącego kierownika siarosiwa Fr. Piątkowskiego. 

Następuie, po dyskusji, skonstaiowano, że dobra 
martwej ręki (Szczyrzyc OU. Cysuersów i Lipowe) nie 

Pd 


T E a aM 


wchodzą czasowo w rachubę aż do czasu porozumienia 
się rząda polsk ego ze Stolicą apostolską. 

Przystąpieuo nast+puie do wyznaczenia gruntów, 
które, zdaniem komisji, powinay niec przymusowemu 
wykupnu. Wzięto pod uwagę, weiług teferatu kormi-a- 
rza ziemskiego Sitowskiego, następujące iuajątki: 

Ruvniów, włsiswość Żyda, „Jonasa Steinera, ob- 
szaru około 70 morgów. Stwierdzono tu sumowolną par- 
celację, złą gospodarkę, niedostarczanie rzą.lowi kontyn- 
gontu zbożowego i na tej podstawie zaopiniowano te 
dobra 7 głosumi do przemusowej parcelacji (2 głosy ` 
były przeciw, 1 się wstrzymał). 

Kasina Wielka, w'esność wiceprezydenta ua- 
niestnictwa i jego żony, pp. Ustyanowskich, ckoło 100 m; 
ziemi licząca. Dobra te są nabyte podczas wojny i to - 
przez ludzi, których zawodem nie jest rolnictwo i prze- 
shodzą z rąk do rąk. Na tej podstawie uchwalono przy- 
masowe wykupno 7 głosami (wstrzymało się 3, nikt nia 
głosowa} przeciw). 

Laskowa, własność Konrada Żochowskiego, około 
270 morgów, z czego dzierżawi żyd Amster 40, Zy- 
giunt Micha'owski 170, zaś drobut rolnicy 60 mol gów. 
Dobra te, jeko pozostające w dzierżawie i nia jrzez 
właściciela gospodarowane, zaopinjowano wy upić prsy- 
masowo Z pozastawieniem właścicielowi nstawowego ma- 
ksimam obszaru 7 głosumi (2 głosy przeciw, 1 wstrzy* 
mał się). 

Or ówiono również, na podstawie referatu komisa- , 
rza ziemskies0, dobra hr. Chomentowskiego w Rabie 
Niżnej (60 morgów) i hr. Rostworowskie) w Łukawicy 
(30U morgów). Uchwalono jeduak jednogłośnie wyłączyć 
Rabę Niżuą od przymusowej parcelacji, zaś Łukawicę 
odłożono do nastęjne„o posiedzenia, celem poprzedniego 
wysłuchania zdania dzierżawiących te grunta drobnych 
rolaików. 

Wkońcu wyrażono opinis, że folwark Kasiua 
Wielka nadaje się na szkałę rolniczą typa hodowlano- 
górskiego. 

Z ramienia inwalidów brał udział w posiedzeniu 
Józef Krol z Limanowej. 


Reforma rolna w Gorlickiem. 
Daia 10 listopada odbyio się w Gorlicach pierwsza 
posiedzenie powiatowej komisji roinej. 
Uchwalouo uznać za okręgi przemysłowe: 1) Gor- 
lice, 2) Giiuik M, 3) Klęczany, 4) Zagórzany, 5) Libusza, 
6) Zagurzany. 


Do ludowców w Tarnowskiem 
i brzeskiem. 


Ludowców w powiecie tarnowskim i brzeskim pro- 
simy, ażeby natychmiast podali adresy osób, od 
których zarząd dóbr ks. Sanguszków żądał 
albo pobrał zboże w zamian za drzewo opa: 
łowe lub budowlane. 

Pros'my równ eż v nodanie w jakiej ilości, za jaką 


ceuę i gdzie to miało miejsce. 
Redakcja „Piasia*. 
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LA » « 
Raczność! Baczność Małopolanie! 
Przed paru typodziami skradziono nam Stronnictwo nasze ulegając wezwaniom Waszym 
z Mofakeji zruusze z goiowomł adresami na- | ahy się posiarać o pisno codzienne, któreby służyło spra 
szyn poenumerztorów. wom ludu, zakupiło w Krakowie gazetę codzienną: 
Bowiadziemzy się, ił w niextórych gminach y R 
powiatu chrzanowskioge otrzyriują nasi czy- G K Ka Ą 4 
telmicy w opasszch z nazzerni adresami „uud 27 OMIEC ra GWSKI 5 


Kata ski, 

Cry już co togo doszlo? 

Gzy mamy przypuścić, że Przewielehna 
Redavcjz szradła nam adresy? 

Zaiławcy, baczność! Sirzcc się lisów w akó- 
'ze czazsj! 


która od dnia 10 listopada wychodzi pod redakcją posła 
P. S. L. p. Józefa Rączkowskiego. 
Jest Waszym obowiązkiem pismo popierać ne 
każdym kroku. 
| „dsońca”* powinniście prenumerować; 
„iłońca* powiuniście kupować; 
Gońca" powinuiście innym polecać; 


{i , . ji * 55 ii : o f 5 
niań fe) inr „iłońca” powinniscie żądać wszędzie, w restau 
0 028, 01801] J5SZGZ8 Wigi Yı racji, Kotku, gospodzie i t. p. 
O EE iau + E O e 
Organ „pracującego jedynie dla ludu stronnictwa“ =! „Goniec” jest jedynem lndowem pismem codzien 


«arie! Ludu, przyniósł znown nowe sensacje. | 0% w RUE. KO Gia 

torwsza, to artykuł samego mistrza. Znać w u, | opierać swoje 

mimo NP zgryźliwości p. Jana, polityczną bezzębność Adras „Gońca Keniako, kraków ul. Duna 

i zwękie kretactwo. ; z kF 
Narzeka on, że komisja ziemskie, tak gminne i po- sekiego: 

wiatrowe, składają się z besatych piastowców, nieprzy. | = 

chyluych „biedocie” bezrolnej i mało:olnej. Baczność ludowcy w okręg! 
Do wiadomości tych ostatnich podajemy, że przy- dll 

chylny im p. Stapiński zakupił jeszcze jeden | wyborczym tarnowskim! 

dwór Monasterek dla jednego z nich, t. j. dla Wea środę dnia 8 grudnia o godzinie Ll-tej przed 

swego syna, ładny, zapewne za pare milionów. Idąc po południem odbędzie się w Tarnow © w sail Rady powia- 

tej drodze, może da każdemu po jednym folwarku. towej zebranie przewodniczących Rad ludowych P. S L, 
Pan Stapiński i jego adherenci są poradni! Od po- oraz mązów zaufania z powiatew tarnowskiego, brze 

czątka przeszkadzali i dziś robią to samo. Mamy mimoto skie o. bocheńsziego, aabrowskiego I pilznęńskisgo. 

pewność, że doprowadzimy rozpoczęte dzieło reformy do Ze względu na ważuość obrad prosimy o liczua przy- 

skutku. y Sa" bycie. Oddział organizacyjny P. 8. L. 
W osobnym artykule grzmoci p. Stapiński na senat 

i zbiera protesty gmin. Śliczne! Dowiedźcie się 5 ó ANY 

jednak, że kiedy głosowano nad senatem Baczność inwalidzi w Dąbrow: 

w Sejmie, to p. Stapiński siedział sobie , i 

w domu, a młodzieniec Putek latał po Seje skiem! 

mie z dzwoneczkiem jak źrebiątko po ogro- W poniedziałek dnia 6 qrudnia odbędzie się 

dzie. a 0 P w sali „Sokoa“ o godzinie 11 przed południem ogólne 
A teraz są oburzeni i zbierają podpisy... zgromadzenie inwalidów powiatu dąbrowsniego, celem 
Kończą zdaniem p. Stapińskiego, że żadne Sza- odnowienia związku; w iuteresie wszystkich iuwalidów 

chrajstwo nie da się ukryć dłago i zemsta rzeszy OSzu- leży, aby na to zgromadzenie przybyli. 

kiwauej dosięgnie winowajcę prędzej czy później, | 


p Płw. Baczność ludowcy z powiatu 
Ważne dla powiatu Nowy Sącz! krakowskiego! 
Dnia 21 grudnia 1920 odbędzie sią wiec posłów| , Oddział organizacyjny P. S. L. w Krakowie za: 


P. S. L. w Nowym Sączu w ratnszu o godzinie 10 rano, wiadamia o mającym się odbyć zjeździe przewodniczą, 
Zarząd powiatowej Rady ludowej i posłowie zapra- cych ludowych Rad gminnych oraz delegutów tegoż po: 


szają wyborców o liczne przybycie. wiatu w dnie 5 grudnia w sali Rady powiatowej przy 

Narcyz Potoczek, poseł. Dr Ćwikowski, poseł. ul. Pijurskiej, o godzinie 11 przed południem. 

Komitet organizacyjny P. S. L. 
Ważne dla powiatu Grybów! +. ad 

Dnia 10 grudnia 1920 r. odbędzie się wiec posłów | Oddział oreanizacyjny zwraca się do wszystkich 
P. S. L. w Grybowie w sali „Sokoła“. ludowych Rad powiatowych, ludowych Rad gminnych, 

Podpisani posłowie i zarząd powiatowych Rad la- oraz poszczególnyci eziunków z unumniceiem o wypła- 
dowych upraszają w b:rców o liczny udział |canie zaległych za bieżąc: rak wkeadak | zgłaszanie się 


Narcyz Fotoczzk, poseł. Dr Cwikowski, poseł. po legitymacje, 0 które każuy człunek postarać Się po- 
£ winen. 
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Psy skaczące do łydek. 


P. Stapiński w chwiiach, wolnych od robienia in- 
teresów i od szukania obszarów dworskich, które sku- 
puje, stara się przypomnieć światu o swojem istnieniu 
i zaczyna „brykać*. Na ostatniem posiedzenia Sejmu 
p. Stapiński wygłosił demagogiczną, głupią, pełną roz- 
maitych podejrzeń i maskowanych oszczerstw , mowę, 
w której faktycznie wystąpił przeciwko rzą- 
dowi Witosa. Trzeba sobie to zapamiętać, że w Soj- 
mie chłopskim przeciw pierwszema chłopu, 
który stanął na czele rząda przeciwko Wi- 
tosowi wystąpił p. Stapiński. On jeden jest 


wielkim „obrońcą ludua“, on jeden widzi wszystko zło, | 


on jeden pracuje nad usnnięciem tego zła; zresztą wszyscy 
to wrogowie luda — powiada p. Stapiński. I „broni 
Inda* przez to, że z trybany sejmowej wylewa kubeł 
pomyj, a przez swoją i sobie oddaną prasę rozprowadza 
odór tych pomyj po Świecie. Bo p. Siapiński pracować 
twórczo dla Indu nie amiał niydy, choć pracając dla 
siebie, wykazał naprawdę bardzo dużo zdolności. On 
pragnie tylko wywoływać ferment, pragnia być popu- 
larnym i diatego uważa słowa za czyny. 

Bardzo 
mało myślącymi ladźmi, jesli się tylko zacznie na 
wszystko narzekać, Wszystko, co się dzieje, dzieje się 
żle — wystarczy krzyknąć z trybuny wiecowej, a Wie- 
cownicy z pewaościąy odpowiedzą wieikiem brawem. Gdy 
sie zaś przy tej okazji znajdzie jeszcze kozła ofiarnego, 
gdy się powie, że wiuien jest ten lub ten, to nie orjen- 
tujący sią słuchacze biją brawo, nie wchodząc w to, 
że przecie są rzeczy, których odrazu zrobtć nie można, 
że najlepsze chęci nie wystarczą, bo załatwianie wici- 
kich rzeczy wymaga zawsze dłuższego czasu. Naturalnie 
„Przyjaciel Ludn*, organ p. Stapiń:kiago, będzie dra- 
kował tę gadaninę swojego właściciela i będzia to 
przedstawiał jaro wielki czyn, a jego mało uświedo: 
mieni czytelnicy będą podziwiali „bohaterski czyn* pana 
prezesa. 

Warcholstwo p. Stanińskiego zaczyna przybierać 
formy coraz ostrzejsze. Wy, Bracia chłopi, pamiętajcie, 
że pierwszym człowiekiem, który odważył się wystąpić 


przeciw rządowi, na którego czele stvi chłop polski, był 
Najlepszy to dewód złej woli i obłady | 
doczekawszy chwili, że przedsta- | 


p. Stapiński. 
tego człowieka, który, 
wiciel Lodi ujął władzę w sww:e ręce, powinien byi ra- 
dować się i popierać ten rząd, bo to przecie rząd, | 
o jaki lud polski walczył od tak dawna! 

„Ręka w rękę z p. Stapińskim i jego organem idzie 
teraz organ zawodowych potwarców „Wolne Słowo“, 
który od trzech tygodni bluzga w każdym nnmerze pianą 


łatwo jest zyskać popalarność między | 


Przeżyliśmy niejedno, przeżyliśmy czasy prześla» 
dowań, przeżyjemy i te batalję, wytoczoną uam pizez 
p. Stapińskiego, klerykałów, brukowców i zawodowych 
|potwarców. Lad polski kopnie tę całą koalicję swoich 
wrogów tak, że z nich pozostanie jedynie trochą — 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 5 grudnia: Saby; 
poniedziałek, 6 grudaia: Mikołaja b.; wtorek, 7 gradnia; 
Ambrożego; środa, 8 grudnia: Niepokalane l'oczęcie N. M. P.; 
czwartek, 9 grudnia: Leokadji; piątek, 10 grudnia: Matki 
Damazego; nige 


| Boskiej Loretańskiej; sobota, 11 grudnia: 
dziela, 12 grudnia: Aleksandra. 


| Do społeczeństwa polskiego! Ludność polska ze 
Sląska Cieszyńskiegu, która została przez Czechów podczas 
akcji plebiscytowej w r. b. w sposób bratalny, terrorem 
i gwałtem, ze swej pracy w kopalniach i fabrykach, pos 
mieszkań nawet i własnych domów i reli wypędzona, prze: 
b:wa od marca b. r. w barakach oświęci'askich w liczbie 
3.500, pod bardzo niekorzystnami waraakami, bo nie ma ze 
strony rządu takiej opieki, na jaką sobie za patrjotyzu za. 
ałażyła, < 

Szkoły na Sląska Cieszyńskim zostały groszem społe- 
czeństwa polskiego wybudowane, a teraz zamiast naszych 
dzieci, Czesi z nieh korzystają, a dziatwa nasza jest do- 
tychczas pozbawiona nauki takiej; z jakiej powinna tam koe 
rzystać. 

Uczniowie i uczennice nczęszczające do gimnazjam 
i szkół wydziałowych w Oświęcimin mieście oddalonym od 
baraków około 4 kim., korzystają z nauki bezpiatnie, nato. 
miast książki, zeszyty i wszelkie przybory szkolue muszą 
awuim kosztem kupować. 
| 4-klasowa szkoła prywatna męska i żeńska w bara 
kach jest dotychczas utrzymywana przez Komitet szkoln, 
„miejscowy se szczapłych lunduszów. 

Z funduszów tych opłacono 9 nauczycielek niefachowych 
po 300 do 500 Mk miesięcznie, bo na siły fachowe 2 braku 
|fundnszów, ani myśleć nie można, 

O-hronka, której ntrzyman e jest konieczne dla dziatwy 
w liczbie 119 z dwiema ochronkami, a oprócz tego, niec do 
nauki nia posiada oprócz gołych ścian barakowych. 

Fundusze nastane są jud zupełnie wyczeręane, a jeże: 
| liby jeszcze teraz społeczeństwo polskie nas w tej sytuacji 
[nis poparło, to 4-klasowa szkoła musi być zamknięta, a dziatwa 
szkolna, która nauki pragnie, bo ją ma z powoda wyrzn- 
cenia przerwaną, będzie wydaną na pastwę losu. 

Rodzice tychże dzieci są dosaezętnie przez Czeshów 


nienawiści na prezydenta ministrów i na Polskie Stron- | materjalnie zrujnowani, nie posiadają fanduszów na ten cel 
nictwo Ludowe. Gdy się do tego doda klerykalny „Głos niszbędnie potraebnych, a nie chcąc depaścić, aby dziatwa ma 
Narodu" i brnkowy „Iinstrowany Kur,er Codzienny“, pola szkolnictwa cierpiała, zmuszeni są za naszem pośred- 
to się zobaczy, jakie to piękne towarzystwo rezpoczeło nictwem zwrócić się z gorącą prośbą do szanownzch insty: 
teraz kampanję przeciwko stronnictwu ludowema i prze: |tacyj dobroczynnych i oświatowych organizacyj spułeczeństwa 
ciwko rządowi Witosa. polskiugo, © jak najryehlejsze przyjście z pomacą finansową 
Są to wszystko psy skaczące do łydek, Ujadania|w nadzieji. że zostanie wysłachana. 

ich i kąsania nie przydadzą się im jednak na wiele. Wsze!kio datki upraszamy nadsyłać do redakcyj pism 
Sironnictwo nasze jest za potężne, a prezes jego poseł lnb wprost na ręce przewodniczącego Komitetu, p. Saczurka 
Witos za wielki, aby go te szczeniaki mogły poderwać. Józefa w Oświęelmin 3. 

Samo to zresztą, że się rzucają, że mn skaczą do łydek, Zjazd w sprawie handłu jajami. Sekcja jajczarska 
jest najlepszym dowodem siły i stronnictwa i prezy- Centralnego związku Kółek rolniezych, łącznie z warszaw: 
danta ministrów. Jakim Z. Towaraystwom mloszarskiom urządza w Warszawie 


zjazd przedstawicieli instytucyj społecznych i samorzą lowych 
z powiatów ziem: radomskiej, lubelskiej, kieleckiej, piotr- 
kowskiej i kaliskiej w sprawie zorganizowania zbiornie jaj 
w powyźszych powiatach, na które szezególniejsza uwaga 
będzie zwrócona. Związki Kółek rolniczych, Kółka rolnicze, 
młeczarnie, stowarzyszenia jajczarskie i handlowe, oraz sej- 
miki powiatowe proszone są tą drogą o wysłanie na ten zjazd 
po jednym delogacie. Sądzimy, iż wobec doniosłości unaro 
dowienia handlu jajami zjazd będzie liczny. Pożądany jest 
przyjaad i osób prywatnych, ktere mogłyby zająć się orga- 
nizowaniem handlu jajami. Zjazd cdbędzie się w gmachn 
warszawskiego Towarzystwa mleczarskiego w Warszawie, 
ul. Hoża 5l, w dniu 16 stycznia 1921 r. o godzinie l-ej 
po paładnin. 

Na zjeździe tym fachowcy z zakresu jajczarstwa przed- 
staw g zebranym: stan handlu jajami, olbrzymią doniosłość pro- 
dukcji jaj dła państwa, tak ze względu na kopsnmcję wew- 
nętrzeń, jak i eksport, mogący- dać wiljardowe korzyści, oraz 
rozpatrywane będą srosnby jaknajenergiczniejszej akcji, 
zmierzającej do nnarcdowicuia tego handlu: wreszcie roz- 
patrzy się terminy nadające się do zorganizowania zbiornie 
jaj. Organizacja racjonalnego handlu jajami zapoczątkowana 
była przez centralę Kółek rolniczych i Towarzystwo mle- 
czurskiu jeszcze przed wojną. Wojna pracę tą przerwała, 
Dziś wanowiono ją na nowo. Wzywaimy przeto organizacje 
społeczne, samorządowe oraz działaczy społecznych do przy- 
bycia na zjazd i współpracy. O ile możności prosimy 
o wczesne zawiadomienie o przyjeździe pod adresem: Sekcja 
Jajczarska, Warszawa, nl. Kopernika 30. 

Nadzwyczajny kurs dia palaczy da pieców cera- 
Micznych zostanie otwarty z aniem 10 stycznia 1921 r. 
w Krajowej szkole ceramicznej w Krakowie. 

Wpisy przyjmuje do 15 grudnia 1920 r. dyrekcja 
Krajowej szkoły ceramicznej w Krakowie XXII, ni. Stroma 5. 
Na żądanie wysyła się programy kursa. 

Zjazd kierowników P. A. K. P. D. Dnia 29 b. m. 
odbędzie się wa Lwowie zjazd kierowników 59 komitetów 
powiatowych polsko-amerykańskiego Komitetu pomocy dzie- 
ciom xe wacnhedniej Małopoiski Na zjeździe tym będzie 
obecny dyrektor Centralnego biura P. A. K. P. D, w War- 
szawie, ażeby oznajmić kierownikom, że akeja dożywiania wa 
wschodniej Małopolsce obejmie podczas obecnej zimy 200.000 
dzieci. 

Stowarzyszenie miodzieży w Pantalowicach, po- 
wiecie przeworskim nrządziło przedstawienie, Dochód w kwocie 
230 Mk przeznaczono na wdowy i sieroty po poległych żoł- 
nierzag: volskich. 

Wynagrodzą tego, ktoby się dowiedział o mych do- 
kaumentach wojskowych i notesie z pieniądzmi, które mi 
skradziono w pociągu od Chabówki do Nowego Sącza. Józef 
Mrugala, syn Jakóba, Stare Bystre. 

Papierssy „Qold Fiske“. Wobec dnżej ilości zapo- 
trzebowań na papierosy „Gold Flake“. komnniknje się, że 
sa oue przydzielane przez polske-ammerykański Komitet po- 
mocy dziecivm instytucjom, związkom ġġ stowarzyszeniom 
spożywczym dla członków na zasadzie piśmiennych zgłoszeń 
z pedaniem ilości osób. Sklepom paplorusy sprzeduwane nie 
są. Z powoda nadchodzących Świąt, nprasza się o wczesne 
składanie zgłoszeń. Całkowity dochód ze sprzedaży papiero- 
sów obracany jest na akeją niesienia pomocy dzieciom 
w Polsce, prowadzoną przez P, A. K. P. D. (Adrcsować: 
Warsanwa, nl. Jasna l. 11). 0 

Bluro Powiatowego Urzędu Ziemskiege dla powia- 
tów krakowskiego, podgórskiego, chrzanowskiego i wielickiego 
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mieści się w Krakowie przy ulicy Piotra Michałowskivg: 
1. 1, boczna sliey Karmelickiej. 

Komisarz ziemski ze względu na trudności komunika 
cyjne, będzie na miejsen udzielał wszelkich informacy, 
w sprawach związanych z reformą rolną (a więc w spra 
wach parcelacji, komasaeji, podziała wspólnot, kolonizacji 
zaeiągania pożyczek z funduszu osadniczego i t. d), a t 
w Wieliczce co drugi poniedziałek (w dnie jarmarczna 
w gmachu Rady powiatowej — w Chrzanowie w każdy 
pierwszy i trzeci czwartek miesiąca w gmachu starestwa— 
w Krzeszowicach w urzędzie gminnym, co drugi po 
niedziałek, a mianowice 6 grndnia, 20 grudnia i t. d. 

Towarzystwo obreny kresów zachodnieh podejmo 
wale w tym tygodnia dwukrotnie w refektfrzach OO. Fran 
ciszkanów i Karmelitów wycieczki x Górnego Stąska, ter 
różniące się od innych, że w nich brali udział tylko sam 
mężczyźni. 

Uczestnicy podnieceni byli miłem przyjęciem i dźwię 
kami muzyki wojskowej, to też ieh przewodnicy gerąeo. dzię 
kowali gospodarzom za serdeczne przyjęcie. Podczas tyc) 
uroczystości zarząd rozdał gościom nowo wydane praez To 
warzystwo pieśni powstańców górnośląskich, nłożone prza: 
nich samych podezas walk z Niemcami, śpiewane przez učsesi 
ników wycieczek podczas wieozoruic, zebrane i wydane przea 
Towarzystwo z dedykacją: „Poległym bohaterom, obrońcom 
sprawy polskiej“. Na okładce tego sympatycznie wydanego 
wydaaia, widnieje rycina w dwóch kolerach, przedstawiająca 
górnika zakntego w kajdany, któremu orzeł biały rozkuwa 
kajdany. Wśród pieśni na początku nmieszczona jest „Rota“ 
Konpnickiej, później „Nad Odrą czuwa straż“, „Orzał Biaty* 
„Tam od Odry“, „Do bytomskieh strzelców“ i t. d. 

Zbiorek tea wydany w kilkudziesięciu tysiącach egzem 
plarzy rozdaje Towarzystwo wszystkim Braciom z Górneg« 
Sląska. Nabyć można w księgarni Gobethnara w eenie 10 
Mkp. za egzemplarz. 

x Instytut oświaty i kultury imienia Staszica. Ogólnie 
daje się odczuwać, zwłaszcza na prowincji, potrzebę pednie 
sieuie Życia kulturalnego i oświaty. By pchnąć tę sprawą 
«rzeba mieć fachowców. Dlatego to instytat oświaty i kul 
tnry imienia Staszica, korzystając z subwencji ministerstw» 
wyznań religijaych i oświecenia publicznego, otwiera 6G-cii 
miesięczne kursy dla pracowników oświatowo-kulturalnyci 
od 15 stycznia 1921 r. 4 

Knrs instrnktorski, na który przyjmuje się 
kandydatów z wykształceniem 6-ciu klas Średnich. obejmuje 
1) Wiedzę o Pelscz, 2) zagadnienia metodyczne. związam 
z nauczaniem derosłyeh. bibljstekarstwem, prowadaeniem 
cbórów, teatrów ladowych i t. p, 3) techniką stowarzysze 
niewą, zagadnienia społeczne i kulturalne, otwierające się 
dziś dla naszych działaczy. - 

Kurs przygotowawczy, przeznaczony dla osóh 
z wykształceniem, równającem się 4 klusom sskół średnich. 
dzje zaokręglanie ozólnego wykształcenia wraz ze wskazó- 
wkami przy nanczadiu dorosłych. 

Bliższych informacyj udziela instytut oświaty i knltury 
imienia Staszica, Warszawa, ul. Wspólna 23, m. 12. n 

W celu przygotowania działaczy i kierowników 
życia Samorządowego Związek sejmików pewiatowych 
Rzeczypospolitej polskiej organizuje 3 miesięczne kursy €4- 
morządowe w Warszawie, które rozpocząć się mają dnia 
10 stycznia, a ukończyć dniu 27 marca 1921 r. Knrsy 
obejmą całokszrałt życia samarządowszo w sanere wfkia 
dów teoretycznych i ćwiczeń praktycznych, prowadzenych 
przez najwybitniejszysh znawców życia samorządowego, 
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Kandydasi powinni zgłaszać się bądź osobiście, bądź 
plśmiennie do wydziału kulturalno-oświatowego Związku wj- 
mików powiatowych Warszawa, ul. Jasna 10 i zaznaczyć, 
czy mają zamiar korzystać ze specjalnej bursy, która będzie 
dla nich uruchomio:ą. 

Szkoła rolnicza „w Brzozowej (Sobieszyńskiej) 
p. Rykl, ziemi siedieckiej. Przyjęcia uczni na kura I szzoły 
rolniczej w Brzosowaj (Sobieszyńskiej) odbędzie się dois 
10 i 11 stycznia 1931 r. Od wstępujących wymaganym 
będzie wiek od lat 16 i przygotowanie w zakresie 7-mio 
oddziałowej szkoły powszechnej, Podanfe z dołączeniem 
świadectwa uredzenia | świadectwa moralności, wydanego 
przez instytueję społeczną lub osobę, zajmującą poważne 


stanowisko społeczne, należy złożyć przed 1 stycznia. Jedno. : 


cześnie należy wnieść do kasy azkolnej 1.000 Mk. które 
w razie przyjęcia kandydata do szkoły zost:n4 zaliczon» na 
wpis, w przeciwnym razie będą mu zwrócone. Szkoła będzie 
otwarta, o ile zbierze się komplet z 16 nczni. Opłsta za 
utrzymanie w internacie wynosi w natarze: 2 korce żyta, 
1/4 korea pszenicy, 1 korzec jęczmienia, grysau lub prosa 
i 5O fontów słoniny roczuie w dwóch ratach, oraz gotówką 
350 Mk miesięcznie. Kurs naaki trzyletni. 


Szczegółowe wiademośi można otrzymać po Rades!aniu 


znaczka pocztowego 1 M.. Adres: p. Ryki, województwo Lu- 
beiskie. Najbliższe stacje kolejowe: Dęblin e 28 wiorst szosą 
i Ryki o 15 wiorst szosą. 

Mieiscowa komisja szacunkowa w Dąbrowie (Ma- 


` łopolska) komunikuje: 


Na podstawie ustawy sejmowej z dnia 10 maja 1919 
Nr 41 dzpr zarządzane zostało w eałej Rzeczypospelitej 
polskiej ustalenie i oszacowanie wszystkich szkód wojennych, 
wyrządacnych obywatelem przez walczące wojska podczas 
wojny św atowej. 

Rejcstrację tych szkół przeprowadzają ustanowione 
przez Sejm w każdym powiecie miejscowe Komisja szacnn- 
kowe,a dla powiatu dąbrowskiego została urnchomiona taka 
Komisja w czerwcu br. 

Prezesem KomiBii dr Stanisław 


został zamianowany 


Sozański, aswokat z Dąbrowy, wice rozesom zaś dr Wia-! 


dysław Wędkiowicz, emerytowany nadprokurator państwa, 
w którogn raalnmości w Dąbrowie, w ulicy Swarzowskiej, 
mieści się lokal komisji. 

Komisja urzęduje codziennie, prócz niedziel i świąt, 
od godziny 9 rano do godz. 2 po poł, 
otwarta w tych dniach od godz. 9 rano do goda. l-szej po 
południu. 

Pod pojęcie szkód wojennych podpadają wszelkie 
szkody, wyrządzone przez wojska walczące w majątku oby- 
wateli, prócz szkód na zdrowiu i ciele, a więc szkody, Spo- 
wodowane przez rekwizycje, rabunki, ostrzeliwanie, požar, 
demolacje bndynków, zniszczenie pól, k'ntrybucje i t. p. 

Szkody te winien każdy poszkodowany zgłosić w Ko- 
misji na drukach, które uabyć można w Komisji w cenia 
po 5 marek, u tv nez względu na to, czy jūż przedtem “yły 
one zgłaszane w starostwie, lub w nreędach gminuych, 
czy nie. 

Termin zgłoszenia tych szsód, oznaczony początkowo 
na dwa miesiąca, został przedłużony do końca roku 1920 
i upływa nieodwołalnie z dniem 31 grudnia b. r. 

Leży w interesie tak państwa, jak i każdego poszłko- 
dowanego, aby szkody te obecnie bezwarunkowo zgłosić, 
tylke bowiem ustalenie i æssacowanio tych sakód przez 
miejscową Komisję szacunkową może stanowić podstawę 
do ewentualnege późniajszego wypłacenia odsakodowania. 


a dla stron jest | 


Ludność powiatu dąbrowskiego, dotkniętego dotkliwie 
przez wydarzenia wojenne, zwłaszcza jo: zas walk nad 
Dunajcem, okazuje, niestety, za mało zaint:regowania akcją 
oszacowania szkód wojennych, albowiem dotychczas wniosłą 
zaledwie oxoło 5.000 zgłoszeń, co stanowi znikomo małą 
część wyrządzonych szsód, 

Miejseowa Komigjt szacunkowa zdołała już o:oło jedną 
piątą część zgłoszonych szkód załutwić orzeczeniami; w in- 
terosie jednak poszkodowanej ludności apeluje do niej, aby 
|x terminie do dnia 31 grodnia 1920 jak najliczniej szkody 
swe zgłosiła i to albo za pośrednictwem urzędów gminaych, 
albo wprost w Komisji szacunkowej w Dąbrowie, gdzie 
otrzyma zawsze wszelkie wyjaśnienia i wskazówki. 

W ubleglą niedzielą odbył się cały szereg zgroma: 
'dzeń b. S. L. w powiatach wariowickim, wielickim, Spra 
wozdania podamy w następnym numerze, 


Baczność członkowie komisyj 
| ziemskich, gminnych i powiato- 
towych okręgu lubelskiego. 


Rada powiatowa P. S. L. zwołuje na dzień 12-90 
grudnia 1920 r. do Lublina zjazd członków komisyj 
ziemskich. Zjazd odbędzie się w lokalu Związku wło- 
ściańskiego ul. Początkowska l. 11. 
| Sprawy ważne i doniosłe. Referat wygłosi poseł 
J. Kowslczuk i inni. 

Stawcie się licznie! 

Sekretarjat pow. P. S. L. w Lublinie. 


Parcelacja obszarów dworskich 
we wschodniej Małopolsce. 


Majątex Bertnixi, pewiat Buczacz, stacja kolejowa 
| Czechów, 2 km. Kościół i szkola polska w Słobódte Dolnej 
2 km. Obszar 486 morgów reli, czarnoziem i glinka, 16 
morgów łąk dwnkośnych, pastwisk 23 morgów, las wedle 
potrzeby. Cena za mórg 4.000—5.000 Mk, 

Majątek Glłiniany, powiat Przemyślany, stacja kos 
lejowa Zadwórze, 12 km. Kościół i szkoła polska w mia 
jsteczsn (lininus. Obszar 115 mergów w gminie katntral: 
inej Giiaiany, rola czarnoziem us podglebia wapiennem pierw. 
|szej klasy. Cana ze mórg 7.000 Mk. Obszar 45 morgów 
w gminie katastralnej Przegnojów, b km od miasteczka 
Gliniany, rola, jak poprzednia, Budynków niema. Cena = 
i mórg 5.000 Mk. 

Majątok Hajwerony, powiat Radziechów, gmina 
katastralnu Pawłów, stacja kolejowa Chołojów, | km. Ko- 
ściół i szkoła w miejscu. Obszar 600 morgów roii, glinka 
2 domieszką prachnicy i rumosa, 200 mergów łąk dwus 
kośnych i 700 morgów lasu bez budynków. Budnlec sosna 
ina pniu w cenie 70 Mk za 1 m’, Oena roli i łąk zależnie 
od jakości 4.500 do 7.000 Mk. Las wedłag oszacowanie: 
okolica lesista, tartaki w Chołojowie i Siełen. 

Dobra Kaplińce, powiat Brzeżany, stacja kolejewa 
Zborów, 20 km. Obszar 399 niergów, w czem rol: 230 mar- 
zow, iąk 15 morg, stawisk 142 morg., ogroda 5 morg., 
pastwisk 4 morgi. Rola ezarnosiem pierwszej klasy, łąki 
dobre, dwukośne, budynki zniszczone, Oena 3.500 Mk za mózg, 


Dobra Korsów, powiat Brody, stacja kolejowa Brody, 
gościńcem bitym 21 m. Kościół i szkoła polska (obecnie 
fundowane) w miejscu. Obszar 1.800 morgów roli, lekki 
czarnoziem, pierwszej klasy, 700 murgów łyk dwukośnych, 
meljorowanych, pierwszej klasy, 250 morgów lasu. Ruiny 
z budynków, mauterjał budulcowy sosna po 2 m? za każdy 
zakupiony mórg gruntu w cenie od 42—56 Mx za jeden 
mórg sześcienny. Cena ziemi 4.000—5.500 Mk. Las według 
oszacowania, 

Dobra Raźniów, powiat Brody, stacja Zabłotce, 
4 km, dwa młyny wodne po dwa kamienie, z mieszkaniami, 
dwa stawy o przestrzeni około 46 morgów. Cena młynów 
ze stawami 500.000 Mk. 

Dobra Sznyrów, powiat Brody, Stacja kolejowa 
Brody. Kościół i szkoła, fnndowana obecnie w Klakotowie, 
2 km. Obszar 70 morgów roli pszennej, pierwszej klasy, 
bi) morgów łąk meljorowanych, 10—15 morgów lasu sosno- 
wego, rębnego. Dwie nowe stajnie murowane, z cegły, 
o dźwizarach żelaznych, dachówką kryte, żłoby betonowe, 
piętrowy spichlerz zo stodołą o dwu skrzydłach, również 
z cegły murowany, dachówką kryty, zupełnie nowy. Cena 
a budynkami po 7.000 Mk za mórg gruntu. Las wedle 
oszacowania. 

Debra Wierzbiatyn, powiat Bnezacz, stacja ko- 
jejowa Jezierzany-Barysz, | km. Kościół i Szkoła w Ba- 
ryvsza, 3 km. Obszar 430 morgów roli, czarnoziem pierwszej 
klasy, łąk dwnkośnych 50 morgów, pastwisk 10 morgów. 
Dwie chacy: dwojak i trojak, zresztą budynków gospodar- 
czych niema. Las wedle potrzeby w ilości dowolnej. Cena 
5.000 do 7.000 Mk za mórg, 

Dobra Złotniki, powiat Podhajce, atacja kolejowa 
Podhajce, 18 km. Kościół i szkoła polska w miejsca. 150! 
morgów roli, czarnoziem pierwszej klasy, 150 morgów łąk 
dwukośnych. Cena od 2.800 do 3.200 Mk. 

Dobra Złoczówka, powiat Brzeżany, stacja kole- 
jowa Zborów, 20 km. Obszar 298 morgów. w czem 157 
morgów roli, czaruoziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwn- 
kośnych 21 morgów, pastwisk 75 morgów, lasu (zrębu) 
40 morgów. Bndynki zniszczone. Cona 3.500 Mk. 

Dobra Soroka, powiat Skałat, scacja kolsjowa Cho- 
rostków, 4 km., powierzchnia 550 morgów podolskiego czar- 
noziemn, 6.000—8000 Mk za mórg. 

Dobra Mszaniec, powiat Husiatyn, stacja kolejowa 
Derniówka, 2 km. powierzchnia 1.000 morgów roli, 400 
morgów łąk. Cena 6.000—8.000 Mk za mórg. 

Informacyj ce do tych majytków ndzibla 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze- 
go Lwów, al. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
Towarzystwa Kraków, uliea Ozysta L, 6, II p. 


+  Warcholstwo endeka. 


W niedzielę. dnia 14-56 listopada b. r. odbylo się 
w Siedlcach zebranie okrężuwega Związku Kólok rolniczych. 
Na zebraniu zjawił się poseł ziemi Siedlvekiej, p. Skup Na 
początka zebrania, instruktor Kółek rolniczych powiatu sie- 
dlockiego, p. l'opowski, s okxzji rocznicy wypędzenia Niem- 
ców z granic naszej Ojczyzny, jakoteś a okazji wręczenia 
komendantowi Piłuadskismn buławy marszałkowskiej, wniósł 
projekt odpowiedniej resolacji de uchwalenia, 
Baetgpującej depeszy du naczelnika: „My, człenkowia 
Kółek relniczych ziemi Siedleckiej, zebrani 


W uroczystym dnia wręczenia Oi buławy kot-!' się dobrze na robotach gospodarskich. 
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mańskiej, Naczelny Wodzu, wyrażamy Ci cześć 
i hołd. Zwycięsko nam hetmań i dłagie lata 
ży j!“ (Prezydjum: Orzechowski, Popowski). Rezolucja i telo. 
gram zostały przyjęte przez zebranych okrzykami na cześć 
naczelnika Piłsudskieso, lecz!.. wtem prosi o głos pan poseł 
Skup, ten sam, co bronił księżych koni od rekwizycji dla 
wojska polskiago, i komanikuje, że cześć naczelnikowi to 
wyrażają tyl-o stronnictwa wywrotowe, że stronnictwa „my 
ślące narodowo“ od tego się uchylają, gdyś do osoby ko 
mendanta mają wielo zastrzeżeń, 

Panu instruktorowi Popowskiemu pau poseł radzi, żaby 
myślał tylko e sprawach rolniczych, gdyż sprawami polity- 
cznemi i społecznemi (?!) instruktorowi nie wolno się zajmo 
wać. Tyle powiedział p. Skup, dorzucił jeszcze, ażeby so: 
brani rezołucje powyższe odrzncili, gdyż tu jest zebranie 
Kółek rotniezych, a nie polityczne. Zawiódł się jednak mocno 
p. Skup, sądząc, że jego słowa trafią do przekonania zebranych. 
Dostał wnet cięgi od pana instruktora, który dowiódł, że 
wszystkie zebrania Kółek rolniczych, które „stojący na gran- 
cie narodowym* p. Skup raczył odwiedzić, kończyły się 
awanturą, wywołaną przez niego. Przemówienie pana instra- 
ktora zostało przyjęte burzą oklasków, a rczolucie posta 
wiono przez niego zostały przyjęte prawie wszystkiemi gło 
sami, z wyjątkiem tych kilka, którzy nie mogąc znieść 
ostrego wzroku „jaśnie taty“ p. Skupim, głosowali przeciw 
rezołucji. Nadmienić należy, ża niektórzy z nich kilka razy 
podnosili i opuszczali rękę, albo zapełnie epnścili salę, przez 
co dali dowód, że dusza im dyktowała co innego, a mars 
na czole pana posła zrobił co innego, Pan Skup wszedł do 
Sejma pod hasiem „Bóg i Ojczyzna” i hasłem „Jedności 
narodn*, Przekonali się teraz wyborcy p. Skupia, że jego 
bogiem jest nienaruszony majątek dziedzica, jego Ojczyzną — 
paitja endecka, obrońcą tej „Ojczyzny —— rezerwowa armja 
poznańska, którą poczęto twerzyć po to. aby obalić rząd 
obrony narodowej, ze znienawidzoaym prezydentem Witosem 
na czele i naczelne dowódatwo, a wprowadzić partyjne rządy 
swoje. Jednością narodn u p. Skupia jest mącenie na ze 
braniach, na których lad chce swe myśli i uczacia wy 
powiedzieć. T 

Ten. kto wyraża hołd i wdzlęczność naczelnema wo- 
dzowi, wedtag p. Skupia i jemu podobnych warchołów jest 
wywrotowcem, tan zaś, co dawniej bił pokłony Mikołajom, 
co dziś marzy o zamachach na rząd polski, co z zasaly 
przeciwstawia się wszelkim reformom, korzystnym dla ladu 
ten jest „obywatelem“, „stojącym na gruncie narodowym“. 

Wyrażenie hoidu i wdzięczności kochanemu wodaowi 
i naczelaikowi jesz dla p. Skupia „polityką“, a nrządzanie 
wieców po kościołach, agitowanie z ambon i konfesjonałow 
przez jemu podobnych „myślących narodowo" | „stejących 
na gruncie narodowym” „begoojczyźniaków* jest możć Ba- 
bożeństwem?! Ni: wam już nie pozostaje, panowie Skapie 
i Spółka, jak „nsnnąć się od polityki“, gdyż lud jest coraz 
mądrzejezy i ogłapić ge coraz trndniej będzia. 

. Szczepan Ciekot. 


Riech sią świąci wielki cei — 
Jedność, sila w P, S. L. 


490 morgów ziemi bez folwarku, lub około 70% 
z folwarkiem, w odiegiości 2 kilometrów od miasta Brody, 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość osobiście na 
miejscu. Wiroid Sconell, Brody. 1121 22 


nna PE 


Potrzeb:sje folwark Stojowice, poczta Dobczycą 
zaraz lub od Nowego Roku chłopa do koni, kra 
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.HSTC X o 
Z Wielickiego. 

W powłecie tutejszym nędza z każdym dniem wzra- 
sta. Zboża zapowiadały się bardzo ładnie, oprócz żytz, które 
w zimie wymarzło. Po wielkiej posuszy nastąpiły ulewne 
deszcze, a później zaś upały i zboże na dojrzewaniu przy- 
paliło, t. j. za prędko dojrzało. Zboża te wydają bardzo 
liche plony. Na polecenis ministerstwa aprowizacji powia- 
towa komisja aprowizacyjna przydzieliła pewne gminv do 
drugiej kategorji, reszt; zaś gmin w powiecie do trzeciej 
kategorji, gdyż powiat ten jest o gruntach częściowo pias- 
czystych, to znów ciężkie iły i nioprzepuszczalne rędziny, 
a w południowej części powiatu okolica bardzo górzysta 
i nieurodzajna. Kategorje ziemi prawie cudem w ciągu jednej 
nocy przerobiono w Starostwie, bo już na drugi dzień z drn- 
giej była pierwsza, a z trzeciej druga i według tego został 
wymierzony duży kontyngent, bo zboża mało. 

Chłopi oddają kontyngent, natomiast obszarnicy, którzy 
mienią się być wielkimi patrjotami, kontyngenta zboża od- 
fawać nie chcą. Co prawda, nie wszyscy, bo niaktórzy kon: 
tyngent zboża oddają, a nadwyżkę sprzedają po maksymal- 
nych cenach swoim robotnikom i wogóle biednej ludności, 
icz tych policzyłby w powiecie na palcach n jelnej ręki. 

Co wię tyczy chłopów, to będzie dużo takich, którzy 
kontyngent zboża oddadzą, a dla swej rodziny zboża kupić 
muszą, ale za co i gdzie? Bugatszym zaś chło:om, gdy 
zboża coś zbędzie, zniewoleni są oddać zo w zamianę za 
węgiel, za drzewo, kowalowi za na»rawę narzędzi rolniczych, 
szewcowi za buty i t. d, a uawet i akuszerka żda od po- 
łożnicy zboża za swoje czynności. 

Powiat tutejszy jest gęsto zalndniony i naiwięcej jest 
gospodarstw od 1 do § morgowych. Jest też daż» i b zrol- 
oyen. Rodziny te znajinją się w .krytycznem položeniu, bo; 
muszą dokupić zboża na wyżywienie, bo s4ego nie starczy) 
dla licznej rodziny, a której nie brak w każdym domu, bo 
przed wojną była wielka produkcja chleba a i dziaci, bo 
biedak nie troszczył się. czem je będzie żywił, glyż iv:o 
chleba poddostatkiem. 

Drożyzna z każdym dniem wzrasta, Małorolny od ust 
sobie 1 dzietiom odejmuje i niesie do miasta, szczególnie 
nabiał i jaja, ażeby za uzyskano pieniądze kupić niezbędne 
artykuły codziennego zapotrzebowania, 

I cóż taką kobiecinę spotyka w mieście przy sprze- 
faży tych prodaktów? Przychodzi „pani“, eo to przed mie- 
diącem ze wsi przywędrowała, bo miała szczęście wyjść za 
mąż za wdowca górnika lnb policianta i fuka na kob etę, 
łe za drogo Żąda za swe produkta, a nie widzi, że chociaż 
mróz zmroził ziemię, kobieta przyszła obdarta i bosa, bo 
ale ma za co kusić odzieży i obuwia. A dzieci w doma 
tak samo wyglądają. 

Rząd powinien tym biedakom na wsi, t. j. bezrolnym 
i małorolnym przyjść z pomocą taką, jak przychodzi z po- 
mocą górnikom, kolejurzem i t. d, powinien im- dosrarczyć 
odzieży, obuwia, opałn i t. p, a bezrelnym przydzielić stałą 
aprowizację. 

W powiecie jest ogólny brak opałn, gdyż oprócz 
węgla, który przychodzi górnikom i kole,arzom, od kilkn 
tygodni na powiat węgła nic nie przychodzi, a lasów niema 
w powiecie. Mamy wprawdzie pod bokiem Niepvłomską pu 
6zczę, lecz możemy się tlko cieszyć jej widokiem, a nie 
draewom. Strach ponyśleć, co b;dzie w zimie bea opału. 

Szkoły nie zaopatrzone w węgiel i z nastaniem mro- 


zów będą zamknięte, a dzieci do reszty zdemoralizują się 
i zamiast wychować się na nczciwych i wolnych obywateli 
państwa, b+dą chyba kryminalistami. 

Posłowie lułowi, najlepiej znający nędzą na wsi, po- 
winni dołożyć usilnieh starań i nie szezędzić tak bardzo 
lasów, gdyż my zziniemy od zimna, a lasy pozostaną i bie- 
dak, co przeżył wojņę, teraz paduie z zimna i głodu. 

T. Ciastoh. 

Rymanów. Proszę bardzo, by mi nasze własze wy: 
tłumaczyły to wszystko, czego ja pojąć wprost nie mogę, 
Jestem garbarzem, mam lat 57, sześcioro osób w doma, 
Jako garbarz, płacę za koncesję podatek od dawna: w roku 
1918 zapłaciłem 580, a za 1919 rok 980 koron. Skóry 
są obecnie zajęte; mnie trudnić się swoim przemysłem nie 
wolno! Za co jednak płącą? Dało mi kilka osób skóry cie- 
lęce do wygarbowania na ich donowv nżytak, Tymczasem 
przychodzi komisja, po komisji żyd Haberman z żandarmem 
i skóry mi zabrali — właściwie nie mnie, tylko ludziom, 
że dali mnie, człowiekowi fachowemu, koło nich zrobić, Teraz 
jedno; kogo tu ukarano: czy tych, co byli właścicielami 
skór, czy mnie, który chcę pracować uczciwie; czy.ich za 
to, że coś posiadają, czy mnie, że imam się pracy? Prase- 
cież wszyscy wiedzą. iż nie robię na handel. Dlaczego ci, 
co robią imiljonowe, łajda kie iuteresa, chodzą wolni i za- 
dowoleni po Świecie, a mnie się rujnuje i zarobek wydziera 
i chleb codzienny. Józef Sołtysiu:. 

Z Siedleckiego. Endecy na wszystkich swych wie- 
cach dowodzą, że senat musi przejść, bo go pragnie olbrzy- 
mia większość naszego społeczeństwa. Jak jest jednak na- 
prawdę, wiemy z tego, co mówi samo społeczeństwo przez 
wiecs. Oto, co uchwalili mieszkańcy wsi Kotuń i okolicy 
na zebraniu w dnin 10 listopada 1920 r.: „Stanowczo pro- 
testnjemy przeciw zakusom wprowadzenia do konstytucji 
senatu, gdyż ta instytusja napewno potraktuje swe ono- 
wiązki nię fachowo, ale partyjnie, ze szkodą dla Indu“. Te 
uchwa ają wszęlzia. Oto, co mówi spoieczeństwo. Porownaj, 
czywiniku, z tem, co mówią enducy o społecz: ństwie, 

Sekretarz. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Przasnysz. Wiec, zapowiedziany przez P. $. L. 
w Przasnyszn na ni: dawną niedzielę, t. j. na dzień 7 listo« 
pada b. r, wypadł znakomicie. Wzięło w nim ndział około 
pięciu tysięcy ludal. Na wlec ten przyjechało dwóch posłów 
Polskiego Stronnictwa Ludowogo, trzech postów z Narodowego 
Zjednoczenia ludowego i jedn z partji Chrześcijańsko-demo- 
kratyczno-robotniczej. Wobrc tego, że powiat przasnyski był 
twierdzą Narodowego Zjednoczenia Ludowego, przeto p. sta- 
rosta i komendant policji przez rozpędzanie zebranych za 
pomocą policji i wojska chcieli nie dopuścić do urządzenia 
wiecu, na którym mieli przemawiać posłowie ludowcy. 

Wobec stanowczości Indowców, posłów Wasilewskiego 
i Misery, wiec się odbył, a winni zajścia powyższego z0- 
staną pociągnięci do odpowiedziuluości, Na wieca pierwszy 
przemawiał poseł Wasilewski, który największy nacisk po- 
łożył na konstytucję, a w niej na znaczenie Sejmu jedno- 
izbowego. Okrzyk: „Niech żyje Sejm jednoizbowy!“ został 
przy jęty jednogłośnie. 

Drugi przemówił p. pozeł Wichliński z klubu Chrze- 
ścijańsko-deniokratyczne-robotniczego, zaczynając przemówie- 
n!e nidzwyczaj de-magegicznie. W memoucie jednak, gdy 
mówił o senacie, aprobująe jego istnienie, nie poawolona mu 
mówić. Potem praemawiali tr<ej posłowie Naredowego Związka 
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Ludowego, posłowie: Biliński, Krzywkowski i Góralski — | nieufność do rządu i państwa polskiego. To też uświałomien 


wszystkich spotkał los poprzedniego. 

Ostatni przemawiał poseł Mizera z Polskiego Stron- 
nictsa Ludowego, suchany był z wielką ciekawością, urcbił 
nastrój tak nieprzychylny dla poprzednich moweów, Że ich 
endeków) więcej do głosu nie dopuszczono. 

P wiecu wysłano następujące deresze: 

Naczelnik państwa, Warszawa, Belweder: 

„Zsbrani na wiecu w Przasnyszu mieszkańcy powiatu 
przaszysxkiego w lirzbio 5.000 za pełuą mradludzkiego wy- 
siku pracę przy wyparciu bolszewickich hord z granic Rzeczy- 
pospolitej Polskiej wyrażają Ci, ukochany Naczelniku i Wo- 
dzu, cześć i hołd!" 

Prezydent ministrów Wincenty Witos, Warszawa: 

„Zebrani na wiecu w-Przasnyszn mieszkańcy powiatu 
przasnyskiego w liczbie 5.000 stwierdzają z prawdziwą dumą 
i radością, żo njęty przez Ciebie, Panie Prezydencie, ster 
rządu Rzeczypospolitej w cbwili dla państwa najkrytyczniej- 
szej, pozrowadziłeś ku ciwalo Ojczyzny i pożytkowi narodu. 
Imię Twoje w kartach dziejów polskiego narodu złotemi za- 
pisało się zgłoskami, a lnd polski na wieki zachowa je 
w pamięci!” 

Polskie Stronnictwa Ludowe: 

„Zebrani na wiecu w Przesnyszu mieszkańcy powiatu 
przasnyskiego w liczbie 5.000 wyrażają zanfanie posłom 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, broniącym Sejmu jedno- 
izbowego, oraz wzywają swych posłów, by głosowali prze- 
eiw senatowi!" 

Powyższe rezolucja telegralicznie porozsyłano z pod- 
pisem przewoduiczącego wiecu, p. Grzeszczaka, zaś posłów 
swego ckręgu listami poleconemi wezwano do zastesowania 
się do nehwał wiacn. 

Raciechowice, w Dobczyckiem. Odbył się tutaj: wiec 
w dniu 14 listopada. Zetrani ludowcy z parafji po wysłn- 
chaniu referain ar Rouppertowej, która przedstawiła obecną 
sytuację polityczną uchwalili rezelucję protestująca przeciw 
sen:towi, uraz udziałowi w nim podpór dotychczasowej reak- 
eji. jak mianewanych z góry przedstawicieli instytnuyj, bi- 
skurów it. p. Piastówka, 

Miechów, Dnia 14 listopada r. b. odbył się wielki 
zjazd ludowy z pow. miechowskiego w Dumu 
w Chodowie. Uczestniczyło w nim przeszło 3000 osób ze 
wszystkich gmin powiatu. Na zjazd przyjechał z Warszawy 
nasa possł do Sejmu inż, Jan Gawlikowzki. który w pięknem 
 treściwom przemówienin ział sprawozdniie z prac klubu 
Polskiego Stronnictwa Ludov ego i swojej «działalności pesel- 
s.iejj Mówca wskazał na ciężkie krytyczne chwile, jakie 
przeżywała Rzeczpospolita polska w sierpniu b r, wspowniał 
e objęciu władzy przez orecnego prezydenta ministrów, W. 
WNosa i o jego rządach, o przepędzeniu wroga z państwa 
polskiego, o bohaterskiej armji i wreszcie o zuwarciu Spra- 
wiedliwego pox'ju. Zgromadzeni w wielkiem skupieniu słu- 
ehali mówcy, nagradzając jego wywody rzęsistymi oklaskami 
Potem mówił nasz poseł o konstytncji, a głównie o sprawie 
aenatn. Wyjaśnił i uzasadnił swoje stanowisko przeciwko 
senatowi, co żywiołowo zaakcejtowała i pedzieliła cała sala 
zebranych. Po referacie wywiązała się dyskusja długa i ob- 
fita. Delegaci poszczególnych gmin przedstawiali wywrotową 
działalność narodowej demokracji, opernjącej w powiecie 
Miechowskim przez swego agitatora Matłosza z Kielc, Agi- 
tator ów na licznych wiecach występuje z rezolucjami cde- 
brania właday wojskowej naczelnikowi państwa, przeklina 
wyprawą kijowską i podaje fałszywe cyfry z naszej gespo- 
darki państwowej, przez co bałamuci lud i wywoluje w nim 


ludowym | padły następujące, 


mieszkancy powiatu z głębokiem oburzeniem wypowiadali 
się o Matłoszu, o jego wienrzycielskiej robocie, nazywają’ 
go mąciwodą. Poseł Gawlikowski kilkakrotnie zabierał głor 
w dyskusji, wyjaśniając różne kwestje i prostnjąc kłamstwa 
i krętactwa p. Matłosza, Po wyczerpującej dyskusji zebrani 
uchwalili następujące rezolucje: 

1. Delegaci gmin pow. miechowskiego na zjeździe 
w Domu ludowym w Chodowie wyrażają pełne zaufanie ora? 
cześć i hołd dla naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego 
i prezydenta ministrów, Wincentego Witosa — oraa dzię 
kują im serdecznie za ich niestrndzoną pracę dla obrony 
państwa i zawarcia sprawiedliwego pokoju. 

2. Wyrażają podziękowanie i cześć dla walecznej armji 
polsktej. 

3) Oświadczają się za jednoizbowym Sejmem bez se 
natu i poiępiają wszelkie zamachy prawicy na równość 
obywatelską przez tworzenie laby wyższej, Izby uprzywile 
| jowanych. 

4. Domagają się jaknajszybszego nchwalenia konsty: 
tucji. 

5. Proszą rzad o ukrócenie nadużyć urzędników apro 
wizacyjnych i wyrażają to głębokie przekonanie, że tylke 
wolny handel podniesie rolnictwo, jego prodnkcję i w da 
leko lepszej mierze i taniej zaspokoi potrzeby konsumentów, 

6. P. inż. Janowi Gawlikowskiemu, posłowi do Sejma, 
oraz jego klubowi P.S. L. wyrażują pełne wotum zaufania 

7. Posłów z grupy „Wyzwolenia* wzywają do zanie- 
chania wprowadzania rozdwojenia wśród ludu i do połącze 
nia się z klubem P. S. L. 

Po jednogłośzem przyjęcin treh rezolucyj zebrani od 
śpiewali potężną pieśń Kononnickiej „Nie rzucim ziemi, 
skąd nasz ród* i pod głębokiem wrażeniem jej treści, jak 
też i ochwalonej rezelncji, rozjechali się do domów, 

M. Deńca. 

Krosno. Na zgromadzenin naczelników gmin i dele: 
gstów gwin ych P. 5. L. z powiatu krośnieńskiego, odbytem 
idnia 8 z. mw. przy wszGłudziale posia Nawrockiego, 
iktóry w doskonałemi, wyczerpującem przemówieniu poruszył 
| wszystkie nujrażnie sze zagadnienia polityki ludowej, sa- 
przes zebranych jednogłośnie przyjęte 
n.bkwały; 

Zgromadzeni polecają przewodnictwn zebrania przesłać 
telegraficznie prezydentowi» Witosowi wyrazy hałdn i naj 
goręts:ego podziękowanis za jego trudy i zuoje przezeń po 
niesione w pracy okoio budowy Palski ludowej. 

Zgromadzeni uchwalują przez aklamację w;razić sej 
mowemu Klusowi P. S. L. najwyższe u.nanie ża jego czysta 
i niekłamaną politykę dla dobru Indu. 

Z romadzeni wyrażają pełne votum zaufania dla pesła 
Nuwrockiego, wiceprezydunta Klubu sejuowogo P. 5. L. 

J. Zajdel, sekretarz zebrani». 

Mościska. Staraniem tute;szej oryaniz:cii stronnictwa 
P. S. L. odbył się w niedzielę po sumie w Moscisha h pu 
liczny wiece Indowy. Licznie zgromadzeni reprezentanci gmiy 
naszego powiatu zebrali się w dużej sali tutejszej gorzelni, 
aby wysłnchać roferatn, wygłoszonego przez tutejsz:go iná. 
Włod. Kosydarskiego. Refeient omówił wyczerpująco sprawę 
refermy rolnej, obndowy, d:zewa opałowego, orgauizacjł 
Kółek rolniezych, dzierżawę łąk i pól odłogiem leżących 
oraz komstytueji i rządu włościańska-robotniczego. Po wy: 
czerpaniu programu wiec uchwalił przez aklamację odpo 
wiednie rezolucje. 2 z 

Następnie dokonane nowego wyboru zarządu powlato- 
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wego koła P. S. L, w skład którego weszli: Kozyra feie Wydrukuj 


jako przewodniczący, Góral Maciej, Michał Gawlik, Wiącek | 
Szymon, Michał Wrovel i Maciej Żak, jako członkowie za- | 
rządu. Uczestnik. 


| 
Odpowiedzi Redakciji. 


Były żołnierz 5 dyw. syb. w Rzeszowie: Nie ma 
pan daru poetycuiego; niech nam pan opisze co ciekawego 
ze swych wspomnień syberyjskich w liście prozą, a nie 
wierszem, to chętnie wydrukujemy. Dobrze? — Kat. Sta- 
uiowa: Pieniądze przyszły. W sprawie zasiłku zwrócić się 
należy do prof. gimn., p. Braszki, a on sprawę zbada na 
miejscu; powołać się na nas. — Antòni Cebula: G:zetę 
wysyłamy regularnie; wina jakaś w poczcie chyba. — Ro- 
man MRiałek: Cieszymy się z listu pańskiego, bo widzimy, 
iż mamy jeszcze dzielnych i rozumnych ludzi; bodaj jaj 
tacy na kamieniu rodzili. Numera drukować będziemy stale 
w gazecie. — Alojzy Jaśkiewicz: Doszło, już odesłane. 
Czy otrzymał pau? - kytający z Rzeszowa: Biuro 
a em pracy znajduje się w Krakowie przy placu 

"W. Świętych L. 1. Adresu związku nie znamy. -- Marja 
Rucińska: Ze nasi posłowie się o Lo upominają, czytała 
pani w poprzednim numerze wniosek posła Pluty. Możeby 
nam pam blizej podała okoliczności, wśród jakich ten pan 
»inżynier« mówił o prez. Witosie; raz już trzeba skończyć; 
z tą agrają austrjackich, rosyjskich i. Bóg wie czyich dur-| 
niów, którzy pocili się ze strachu przed byłe urzędniczkiem | 
z Wiednia, a teraz swe wytarte gęby srrzępią sobie pierw- 
szym urzędnikiem Polski, stojącym na czele rządu. Kto nie! 
chce sluchać swego rządu, tego trzeba zinusić. Rsrdzn pa j 
nią prosiny o to i czekamy. — Kfehał Bogdan: O ile 
będzie mozliwe, — J. W. w Weryni: Owszem, w Krako- 
wie takie biuro jest. - Wawrzyniec Michno: Ma przyjść 
na niego kolej. Palka może wnieść reklamację. — Antauni 
Rykie!ł: Nietylko rodzice; może, natyralnie, i żona. — To- 
mażnz Kucało w Podhajcach: Kolej idzie już. — Ka- | 
prai Kaszuba: Trzeba sie zwrócić do Wilna. — dam 
Bobrz ński w N. M.: Podręczniki, żądane przez pana, 
są wyczerpane w ksiegarniach. Słychać, że ma je jed: ax 
grona osób w Krakowie wydać; ogłosimy wtedy. Ks ążki 
rolnicze dostać może pan w Małop. Tow. Roln. w Krako- 
wie, plac Szczepański 8. Kalendarza nie wydajemy. W spra- 
wie P. 5. L. informacyj, druków i t p. udziela Komitet 
organizacyjny P. S. L. w Krakowie, Mały tiynek L. 4. — 
Wałopolanka na Pomorzu: Chetnie damy; prosimy 
o tzęstnze listy stamtąd. — dua Półtorak: Adres popra- 
wiony. Za słowa życziiwe dziękujemy. Zyłosić się do bej 
bryki w Wilamowicach, koło Białej. — Mikolaj Kość: 
Zrobić podanie. — August Bancaurz: Teraz wiaśnie je- 
sz-ze radzą w Sejmie nad tem. — Czytvinik z Zabłocia: 
Wystarczy napisać na kopercie: Warszawa, prezydent Rady 
ministrów; wyrok zaoczny można wydać w pewnych spra- 
wach; o tem każdy musi pamiętać. To nie kręcenie adwo- 
kackic; takie są przepisy obowiązujące. Nie pisze pan, jaka 
to była sprawa, wiec mie możemy stwierdzić, czy to było 
formalne. — Słanisiaw Porawski w Zarszynie: Cie- 
szymy Się, że tak inaczej sprawa wygląua. Sprostowanie 
zamieścimy. Autora, niestety, wydać we możemy, bo to na- 
sza tajemnica i nikt o tem, prócz paru osób, nie wie. 
Cześć! — Obywatrie z Brzezówki w Oikuskieru: 
Sprawę odda iśmy we właściwe ręce—Czyieluik w Odra- 
wążms: Udziił Spółki wydawniczej »Polsza Ludowas, która 
obejmuje wydawnictwo miesięcznika »Ogniwo:, wynos! 
100 Mk. Prenumerata »Ogniwae, jak ogłaszamy, kosztuje 
kwartsinie 60 Mk. Brosznry panu administracja wysłała. — 
Wojciech Filjak w Pictrykowicach: W dzisie szym 
nuincrze przeczyta ban coś, cv z pewnością obawy usune. - 
Jan darco: Teraz się już wpisać nie można. — Hore- 
spondent z Cieszanvws%iego: Listy, nie podpisane 
przez tego, co je pisał, idą stanowczo do kosza. My nie 
możemy brać odpowiedzialności za to, co ktoś napisze 
i alto podpis uda, albo podpisze kogo innego, albo niepod- 
pisany nam prześle. Kro komu coś zarzuca, powinien się 
pod tem podp:sać. Za prawdę nikogo nie powiesili, za cy- 
gaństwo już nie jednego. Wiemy, że w cicszanowskiem sta- 
rostwie dzieją się różne rzeczy ciekawe; chcemy jednak 
wiedźieć, kio nowe sprawy podaje-—ignacy ©, w Ujściu 


emy; co do fabryki-jest na Śląsku 


Napisać do redakcji »Głosu Ludu Śląskiego» w Cieszynie, 


a oni adres dokładny podadzą. — Szymon Błaszczy ń= 
sii w Kiciechiem: Pien'qądze przyszły; dobrze, że sobię 


pan nie dużg robi z tej gtupiej gadaniny. Przyjdzie jeszcze 
chwila, gdy wrogowie udławią się swą złością — jan 5o- 
bol w P.: Kalendarza nie wydajemy; polecamy kalendarz 


| rolniczy Centr. Związku Kółek rolniczych w Warszawie, ul. 


Kopernika 30. »Prace urzędów ziemskiche należy zamawiać 
też w Głównym urzędzie ziemskim. Na te sprawy, o którv'hu 
pan pisze, trzeba się o karty wystarać. — Haczefnik grile 
ny w Jastrząbce: Przesyłamy. — Michał itozakiee 
wieza Można sis zwrócić do Krajowej komisji we Lwowie. — 
Franciszek Półciłapek: Niech rekiamuje ten, co wys 
słał stamtąd. Dokumenty są konieczne; więc »affidnvite 
z Ameryki, paszport, wiza konsula i t. p—gSuljan FTruisze 
kiewicz w Niebieszczanach: Pierwsza sprawa zupe nia 


jasna; jest pan w swojem prawie. Należy wnieść > przenie- 


nie własności i t. p. przez masę spalkową. Niech to punu 
zrobi adwokat. Drngie zależne rzeczywiście od uchwały 
gminnej; inaczej nie da się zrobić. - Fr. Kukla: Uwol- 
niony być powinien, jeżeli sprawa tak się yrzedstawia, jak 
pan pisze. — P. w Buitowicach: Jeżeli ks. W. mówił 
na kazaniu, że 190 posłów sejmowych nie umie czytać i i= 
sać, to albo rozmyślnie skłamał, aibo lekkomyślnie powta- 
rza kurjerkowe głupstwa; poważny człowiek tegoby nia 
zrobi. Trzeba mu powiedzieć zgodnie z prawdą, że takiego 
posła woróle w Sejmie niema. W żacietrzewieniu mówi :akże 
niesłusznie, iż my szukany tylko »dziury: na duchowieńs 
stwie. Owszem, podkreńiamy każdy dobry czyn, o ktorym 
nam czytelnicy doniosą, często nawet wbrew chęci, bo nie 
spotka tych księży mie dobrego za to od ich władzy. My im 
tylko odpowiadamy, broeuimy się przed zarzutami niestasm 
nemi i niesprawiedliwemi. Rozumie to caly szereg dusho- 
wisych; wiemy o tem dobrze, bo mamy wśród nich cały 
zastęp szczerych i serdecznych przyjaciół. Niestety, ich wia- 
dze pozwalają im politykować i każą, ale często na korzyść 
możnych tego świata. My nie oasuwamy i odsuwać nie 
chcemy od pojęcia narodu nikogo; są w narodzie nasi przys 
jaciele, są i przeciwnicy; przeciwników zaś chyba zwalczać 
num wolno, jak my im tezo prawa nie odmawiamy. Nie 
chcielibyśmy sluchać jednak tego z ambony, boć przecież 
stamiąd iść winuy słowa miłości, a nie takie n. p., jak 
u was, że my ludowcy trzymamy nie z Bogiem, lecz z dja- 
błem. Jest to i kiamsiwo I głupstwo. Z tego się cnyba cała 
parafja śmieje. Pocóż to więc? Przecież nikomu z powa 
żnych i świętych rzeczy nie wolno robić cyrku i panorumye 
Odpowiadać na wszystkie zarzuty nie będziemy, bobyście 
mieli znów kazanie polityczne, a tak zabraknie tematu, 
ks. proboszcz przypomni sobie złodziei, drabów, łajdaków 
i p. (może ich w parafii macie) i jeszcze którego nawrócił 
na właściwą drogę. Z tego będzie choć jakiś pożytek, 
Prawda, że i wy, łudowcy bulowiccy, z nami się na to goe 
dzicie? — Mikołaj Rybka: Wnet zajmiemy się i tą spra- 
wą. — Ludmiła walczyńska: I jedna gazeta jest stæ 
nowczo wysyłana. My za pocztę odpowiadać nie możemy» 


Wesoły kącik. 


Z przygód Telefonera. 


Maneż. Telefoner bierze na odwagę I z prawej stromy 
wspina się na konia, siada wreszcie twarzą do ogona. 

— Jażeś ty, durniu, usiadł! — krsyczy wachmisirg 

— PBie;raszam, ale pan wachmistrz nie wie, w którą 
stronę ja civę jechać. 


Sprzedam za dolary dom z przynależnościami, !/, morgą 
ngrodu, w miasteczku Żabnie obok Tarnowa. Wszelkie urzędy 
oraz kosciół w miejscu. Zgłoszenia listowne z marką na odpo» 
wieaż: Taduusz Gorka, Tarnów, ul. P. Marji 21. 1142 2 3 


Młym turbinowy, 100 koni siły wodnej, zniszczony, 
i 7 morgów pola, z ogrodem, za 4,000 lub mniej dolarów 
do sorzedumia tylko Polakowi. Zgłoszenia do Redukcjł 
«Piasta» pod; »Szczęśliwa ręka. 112888 


„PIAST, fabryka wozów, we Wróbliku Szlacheckim. 
leca wozy, wykonane bardzo starannie. Materjał odziom- 
owy, zdrowy, suchy, bez sęków. Okucie trwałe. 1052 2 6 


Związek handiowo-przemysłowy katolickich 
krawców w Tarnowie, ulicu św. Anny 3, wykonuje 
futra, ubrania męskie z własnej i dostarczonej materji, jako- 
też przeróbki, reperacje i wogóle roboty, w zakres krawie- 
ctwa wchodzące. Ubrania studenckie są gotowe do sprze- 
dania. ` 1165 


Poszukuje się Józefa Bajdę, lat 22, który zaginął 
dnia 27 czerwca. Był wzrostu średniego, włosy miał czarne, 
ubrany był w czarną bluzę, granatowe spodnie, boso. Kto 

o odnalezie, zostanie nagrodzony. Ojciec: Karol Bajda, 
rzeżnica, powiat Bochnia. 1164 


«o sprzedania za 7.000 dolarów amerykańskich 
580 morgów ziemi, w tem 300 ornego gruntu, 70 łąk, 
zabudowania, inwentarz żywy (t. i. 4 konie, 14 sztuk hydła, 
1 locha, 1 knur, © młodycn prosiąt, i2 gesi), inwentarz 
martwy, wszystkie maszyny i narządzia rolnicze, cały zbtór 
tegoroczny i zasiewy ziimowe. Reflektanci zechcą zgłosić się 
do Karola Krzywdziaka, Łosiny, poczta Legbad, powiat 
chojnicki, Pomorze. ` 1120 2 3 


Majatek ziemski we wschodniej Małepolsoe, 7 klm 
od koləi, 161 morgów, w tem 12 morgów lasu rebnego, 
8 morgów iąk, reszia orne, bez budynków (mury stajni 
i cùlewni są, materjal drewuians i kusmwń ua placu goto- 
we) -— szkola polska, kościół, kamieniołom w muiejecu — 
sprzedam w całości lub na parcelację. Wiadomości udziela 
adwokat dr Cielecki, Przemyślany. 1161 1 3 


Do sprzedania zaraz z wolnej ręki za 250.000 Mp., 


tylko Polakowi, majątek 18-morgowy. ziemi ornej I klasy, ję 


na zimę obsianej, 5 cetnarów pszenicy, 4 cetnary żyta, 
2 morgi łąk dwu-kośnych, z bogatym pokiadem torfu, dom 
mieszkaliy, murowany, o 5 ubleaucjach, stajnia mucowasa 
ze spodem i żłobŁami betonowym, stodola nowa drewniana, 
inwentarz martwy kompletny. Wiadomość: Franciszek Gnot, 
Frydrychowo, p. i stacja Wąbrzeżno, Pomorze. 1162 


Bo sprzedania w drodze parcelacji folwark 
w powiecie zaleszczyckim, najlepszy podolski czarnozism 
Pasto te 500 morgów roli, 170 morgów lasu, w pa 
liżu miasto powiatowe, stacja kolejowa, o 15 minut pieszej 
drogi, 5 domów inieszkamyci, przepiękny sad i mury daw- 
nych budynków telwarczuych kamel, wapno, budale 
w miejscu. Kiimat najtisplejsay w Gaiicji. Cena 9.000 Mkp. 
za mórg. 111322 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja adwokaoka we Lwo- 
wie, ulica Kopernika 21. 


Niebyvanła ekazja! Za 3000 dołurów, z powodu 
wyjazdu niemieckiej rodziny, można nabyć Ra własność 
z intabulacją majątek ziemski, położony 1'/, kbr od mia- 
sta, a | klim od stacji ke:ejowej, Bzkoły i kościół w niej 
scu. Dwa mauro viae, Mmasywue domy, z ładnemi mobisimi, 
budynki gospodarskie z mirrwym i żywym inweutaraem, 
t. j- 16 krów rasy fryzyjskiej, 4 młode konie, 1 żreblee, 
8 świń, 4 owce i kilkanaście sztuk drobin, maszyny rolni- 
cze, motor benzynowy de młócenia, kierut dwu-konny do 
rżnięcia sieczki, pasy skórzane, 160 morgów ziemi pszennej 
zaraz za domem, w tem 15 morgów lasu, 7 morgów łąki, 
ogród owocowy. przynoszący 25.000 Mp. rocznego dochodu. 
Zbiory tegoroczne zostają. Oziminy:vhsiane. Łaskawe zgło- 
szenia: Slfan Ferdynand, tira Orła 20, Szwederowa, Byd- 
goszcz, Wielkopolska. Pośrednietwo agentów wykluczone. 

1167 


powrócił z wojska i pro- 
wadzi kancelarję w War- 
1100 2 3 


Adwokat, Dr Józaf Sarapata, 
szawie przy ulicy Leszno Nr 7. 
PARCELACJA. 


Około trzysta morgów do parcelacji dla Polaków w powie- 
tie zhborowskim. Mórg do 64000 Mkp. Wiadomość u adwo- 
kata, dra Moszyńskiego, w Złoczowie. 1097 3 3 


|-PY 
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Dr Stanisław Szymczyk 
Bochnia, dom prot. Toty. 809 18 0 


——— > LLL 
20-morgowe gospodarstwo 


blisko Lwowa, z budymkazni, za cenę 1,700.000 (jeden mi- 


ljon siedmsel tysięcy) Mp. sprzedam przez Biuro po» -- 


sredaictwa dra dana Bzłuczyńskiego, we Lwowie, 


plac Bernardyński 11. 1169 1 3 


Zmiana pomieszkania. 


Dr WŁADYSŁAW PODSOŃSKI w Strzyżowie 


przeprowadził się i mieszka obecnie w domu 


x piętro m 
* naprzeciw starostwa. 1105 22 


Bo sprzedania 


realność, położona 6 km od Krakowa, przy stacji kolejowej 
i głównym gościńcu, obejmująca 6 morgów pola I. klasy, 
zabudowania gospodarcze, ewentualnie wraz z inwentarzent 
Cena kupna najchętniej w dolarach amerykańskich. Wiado: 
imość w kanceiarji adw. dra Gryzieckiego, Kraków, Rynek 
|głowny L. 28. 1132 2 2 


PROF. JAWORSKI 


przeprowadził się na ULICĘ BLICH 1. 4 (Kraków) 
(poprzeczna wicy Kopernika). 1168 1 2 


Przyjmuje chorych od godziny 11 do 1 po południu 


Wysyłamy pocztą za zalieczką materjał „REKORD 
nie do zniszczenia, 140 om szerokości. 1! m za Mp 670. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 1138 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


l| W KRAKOWIE — ULICA POLWAŁE L. 5 B. 


Pszczolarze! Miodosytnicy! Ogrodnicy! 
Kupcy i fabrykanci produktów pszczel- 
'nvch! (m taicia i ogłaszujele sie w „iżart- 
nika Postepowyni*, czasopiśmie mie 
sięcznem, iilustrowanem, poświęconem spra. 
wom gospodarki pszczeluej. 

Adres Redakcji: „BARTNIK PO- 
STĘPOWY*, Lwów, ulica Koger- 
pawia, ZO. 1135 2 2 


um —— om mar 


BRZWI i ONA 


do domów włościańskich 3 1160 1 4 
MEBLE WLOSCIANSKIZ 
Fakryco EKIP wy- 


wielkim wyborze do nabycia we 
Vduew stołsrzuich 


a 4 we Lwowia — ulicą 
sz SĄ B Łycza:cwska L 27, 


BD" LUDWIK OBERLENDER 
otworzył kancelarję adwokacką 
W JAŚLE 1159 1 2 
i prowadzi ją wspólnie z kancelarją 
adw. dra Natana Oberiendera, 


z 
ae 


+ 
4 


ex 
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Di 


Potrzeba chłcpców do praktyki. 


Restauracja kolejowa. Trzebinia, Bogacki. 1133 2 2 


| Źródło przyborów ; 
Mm aaa Bany a an || WAŻNE P. T. ROLNICY! 


Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne 
i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma pod- 3 T 3 

wiązkowa, pończochy damskie i dziecięce, skarpetki Ę | į Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 

męskie, rękawiczki poleca firma: 5. | najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- 

Sl! sienne z braku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzymać: 


; E. Ostaszewski i E. Mayer] | 
kainit, sole potasowe wysoko- 


w Krakewie — Rynek główny L. 5. 3 
procentowe, gips nawozowy 


Przesyłki na prowincję uskutecznia się odwrotnie 
pocztą za zaliczką. Bla Kółek rolniczych i kon- bardzo skuteczny nawóz, uadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej globy. — Dostarcza się tylko cało- 


suniów ceny specjalne. 1006 11 15 
EEK: wagonowe posyłki każdego gatunku. 


DZIECI ROA i 
MATERYALY BUDOWLANE: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, 
dachówka asbestowa, asbest, zenit. Wszystko 
tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą. 


| p e F . 
u ti . 
poleca firma: 10 49 0 
Majątek Świegocin, ad Korzenna, powiat Grybów, 165 BERT JAN SBUCH R 
morgów ornej ziemi, w tem 30 morgów lasu jodłowego, e. 
wysoko-piennego, z obszernemi zabudowaniami, dworkiem, | hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
okazyjnie zaraz do sprzedania. Stacja Bobowa-miasto, | cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


»oczia Korzenna. Zgłoszenia do właściciela, Aleksandra Ka- į ŻYWIEC, RYSEX 22, obok kościoła farnego. 
czanowicza, Korzenna. 1131 2 2 | — O DOZ = ł 


+1064+060909%09409%+09%9049909PHP00 óażóńńe + 


Skiadnicom Kółek rolniczych 


poleca hurtownie: 


Maszyry rolnicze, Naczynia polewane Żelazne, 
Łopaty, szufle, widły, Kwarty cecirowane, skouze, 
Gwoździe gontcwe, Korwie i kukły na węgici, 
Okucia budowlane, Maczyny i motory wszelkiego 
Pilniki, piły, siekiery, rodzaju. 

Wagi decymalne, Oliwy i smary maszynowe, 
Żelazo, blachę, Wozy gospodarskie i t. p. 


Przybory dla straży ogniowych oraz wszelkie artykuły techn. 
Biuro techniczne 1168 6 0 


? BOLESLAWA dé DAHLKE 


è Kraków, ul. Siemiradzkiego 35. Telefon Nr 2180. 
993909007 006940%45066+09+H+09PP 


am mk mi wa | m a m w O O (O 


9036 00608 


2000000000444300400600003 


Waszą chłopską asckuracją jest ` 


8 o, RZA? EES Æa Aass 
LUDOWE TOWARZYSTAO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L, 23 (dom własny). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze winnych To- 
warzystwach? Chłopi ka wszyscy ubez* 
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiśle«! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 1880 


We wei, gdzie detychczas jest mało członków 
»Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 
skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji »Wisły:, a otrzyma pouczenie i ko- 

rzystny a uczciwy zarobek. 


BACZNGŚĆ! WAŻNE DLA WŁOŚCIAN? 
Mechaniczna tkalnia „„LENĆ, Sp. z egran. poręką 
we Lwowie, ulica Zamarstynowska 29 
została znowu uruchomiona i przyjmuje przędziwo konopne i Iniane, jakoteż kłaki, do zamiany i wyrobu na 


płótna i materje, Na żądanie wysyłamy cenniki i próbki darmo i opiatnie. Przyjmujemy też zastępców (agentów) 
na bardzo dogodnych warunkach, 1114 2 2 


-MLLNNom QD) M). dnc 


E P g l lisów km| fE 
Surowe SKÓFKI inw | | 
kupuje w każdej iłości po najwyższych cenach ZE. e z TR 
Skład futer Antoniego Trąbki Syn | „ść 
= - (iaged7) 
7 wagonami zakupł 


Kraków, ulica Szewska 12. 11103 10 
BOM ROLNICZY APTEKA REDERA, Kraków 


1037 ulica Karmelicka 23. 9 10 
ZASTĘPSTWOPROŚCIEJOWSXKIEJ FABRYKI 
RASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGYU 


NOWY SĄCZ, UL. ROFFMANGOWEJ 2 


poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. L 
Mlorarnie kieratowe z wytrząsaczami 1 sitem na kcł- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego — 
Młocarnie ręczne L. M K. Wichterlego. — Przystaw ki 
uniwersalne. — Komple ne garnitury inłocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wieht rlego. — Młynki do czyszc,€- 
nia zboża krajowe. — S "karnie versre i kieratow e, 


Podpaski brzuszne na gumach. Bandaże 
na przepuklinę: pachwinową, opadłą w dół, 
pępka i brzucha. Bandaże przeciw wypa 
daniu macicy. Korektory przeciw zgarbie 
niu. Moczniki gumowe dla osłabionych na 
pęcherz. 1111 35 


Wysyła pocztą za zaliczką: 


M. L. POLACZEK — Sambor 205, 


Iinstrowane cenniki 1 pouczenia wysyła dermo 
zza zai wikt w dn HORACE 


dla P. T KUPCÓW I KÓŁEK ROLNICZYCH! 


Towary ehustki, piedy, Ulclizna, poń- 
K y ezochy, skarpetki, kożechy, 
SCZCEROWEO ZIMOWE? gpodnice, Spodnie, ubrania. 


Materje zimowe, barchnny, flancie, cajgi, płótna kolorowe i białe, obuwie, skórę "ZET 
zał 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
1038 3 12 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpan.u. 


t 


ma podeszwy — poleca po cenach koukucencyjnych ' 1071 6 9 


Dom hurtowny „WRZOS”, iu: % 


TETTEN i. 3 


(ih Towarzystwo gospodarczej otindgwy Wołynia, $. D. 


Racjonalna parcelacja majątków, tworzenie osad włościańskich i folwarków, kupno i sprzedaż majątków 
na rachunek własny lub komisowy. — Poleca różne majątki, a między innemi: Brany i Ekaterynówkę, 
powiatu włodzimierskiego, Ziemi Wołyńskiej, na granicy Małopolski wschodniej, 6 wiorst od stacji kole- 
jowej Stojanów (Małopolska), linja kolejowa Lwów - Stojanów, 50 wiorst od Łucka. Obszar 1730 dziesięcin: 
ziemi ornej »czarnozieme 830 dziesięcin, lasu 800 dziesięcin, łąk 100 dziesięcin. 1148 2 2 


Zarzad Spółki: Gorcztcu, ulica Piekna L, 10, Telefon Nr 6-56, przedwoj. 
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ALBIN JAWORSKI 


(przedtem W. Kosydarski) 
HANDEL NACZYŃ KUCZENNYCH 


oraz artykułów dla gospodarstwa domowego 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 24 


AOMPLETNE WYPRAWY KULKENNE: 
Wieszadła stojące. | Lodownie pokojowe 


, Naczynia | 
emaljowane, aluminjowe 
i porcelanowe. 


Lampy kuchenne 

i stołowe Nr: 5, 8%, 

116, 15“ i 20, Szkiełka 
i knoty do tychże. 


Wyroby iirzewne, 


TORNS WT TNA ACO 
BEL mak Didi IAS ORG O BOO DTI ONA 
COLT F AEIR ILA 
Ckm ksi 


gospodarcze urządza 


to.ady techniczne 


DOTEE a MAK 7, POORODZEDZOW OE CETO BEA VOTES 
EA CI © 4 UA TEA E N DT WIE 


jakoto: 
Wałki i stolniee do ciasia. 
Pałki i deski do mięsa. 
Wieszadełka do ściere- 
czek. Kompletne łyżniki. 


~Ne 
cynkowe. EO PSE 


Faniaki i balje cyn- 


udziel 
kowedo prania bielizny. 3 


1028 10 12 


Latarnie stajenne — 
reczne — poxojowe 
i słupowe. 


Baki na micke. 
Skopce cynowane. 
Cemirytugi. 


Hurtowna i częściowa sprzedaż dla Kółek i Skład- 
nie rolniczych. — Oferty na żądanie. — Wysyłka 
na prowincję odwrotnie. 1158 1 4 
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arzystwo agrarno-osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ulica Halicka L. 21, I. piętro 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 gruania 1919 r. organizacyę Obrotn ziemią w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczesn zaznacza się, że transakcyc, wykony- 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają osodneqo zezwolenia rząd. 


Towarzystwo erganiziuje grupy osadnicze małerolne, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
ceiu zmierzające, roboty techniczne, poiniarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza esadnikom po- 
trzebayvch materyzłów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie tukże na zakupno gruntów. 

krzy (tworzeniu gospodarstw nałorolnych dla inwalidów armii polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich kolonij dla urzędników I sinżby pańsiwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdalej idącej pomocy. ra> 2 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelacyę przeznaczonych. c 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcya 
osadnieza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, il. piętro. 1031 30 
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Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józe Rączkowski. 


Czcicwi ami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska | 10; Tad zarządem L, K, Górskiego. 


Fabryka maszyn i odlewnia 


DRAUIA KOHUT, Nawojowa 


STACJA KÓLEJGWA NOWY SĄCZ. 
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